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Pr z dostawą do domu we Iiwowia 
sasiada Biurze Drienników, ul, Karola 
dwi 7 
p sek tak miajac-wa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć z koncem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie preyjmują, 
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gląd poliłyczny. 


Paa Lwów 28 maja. 
_ Papież jest wrogiem  trójprzymierza! Jest 
cichym wspólnikiem Rosyi i Francyi| Zawarł z 
rządem paryzkim tajną umowę, skierowaną prze- 
ciw Włochom, przeciw ich całości I 
. ” Oto jest najnowsze oszczerstwo, opłonzone 
Ewiatn przez bezwyznaniowe dzienniki. Zagrano 
tę melodyę najpierw w Niemczech; wnet potem 
odezwała się ona i na Węgrzech, bo tam masoni 
przygotowują się do wojny religijnej z katolic- 
kim Kościołem, a więc muszą podburzać opinię 
publiczną przeciw Papieżowi; odezwała tig ta 
melodya i w Austryi i wszędzie indziej, bo gdzież 
nie ma zaciekłych wrogów Apostolskiej Stolicy! 
Dowodem, że Papież jest sojusznikiem Francji, 
służy ta okoliczność, iż nakazał katolikom fran- 
cuskim pochylić głowy przed republiką, a oni to 
uczynili natychmiast, z niepojętą dla masonów 
uległością i tak karnie, jak doskonale wyćwiezone 
wojsko słucha głosu wodza. Ta właśnie karność 
ich przeraziła masonów, więc chcieliby wszędzie 
znowu rozpocząć wojnę ze światem katolickim, 
jako z potęgą groźną, o którą się rozbiją fale 
bezwyznaniowości i socyalizmu. W istocie, kato 
licy francuscy dali wspaniały przykład karności i 
zaparcia się, gdy na rozkaz Papieża schowali 
oręż, podniesiony już przeciw nienawistnej im 
republikeńskiej formie rządu. Ale przecież nie 
uczynili tego jako nieme narzędzia polityki pa- 
piezkiej. W rzeczach, nienależących do religii, 
głos Papieża radzi, lecz nie rozkazuje, więc moż- 
na z nim dyskutować. A jednak ci światli ludzie 
francuscy nie dyskutowali, jeno odrazu usłuchali 
Papieża. Dla czego? Oto dla tego, że im wyraź- 
nie, w informacyach poufnych, udowodnł, iż 
wobec podnoszącej Big. rewołucyi anarchicznej, 
która zagraża cełej cywilizacyj, trzeba koniecznie 
zaniechać sporów o formg rządu, zaniechać 
wszelkich waśni z przyczyn względnie mniejszych, 
trzeba ludziom porządku skupić się do walki z 
potęgą. zniszczenia — i pierwej ją pokonać, a 
potem może przyjść kolej na spory o taką lub 
owaką formę rządu. | 
Taka jest polityka Papieża i innej zgoła nie 
ma. Ale czemużby bezwyznaniowcy nie mieli wy- 
stawić jej w złem świetle, zwłaszcza, gdy to przy: 
nosi im korzyść? Więc nie uznając szlachetnych 
pobudek Papieża, mówią, że on nawzajem otrzy- 
mał od francuskiego rządu solenne przyrzeczenia, 
iż Francya przywróci świeckie panowanie jego. a 
zatem, że Włochom grozi wielkie niebezpieczeń- 


Btw. j trój iarzu i onrawia 
powizetiłnego: pokoju. Papieł Jest wrogiem środ” 


kowej Europy, jest sojusznikiem caratu! Cóż bar- 
dziej może go zdepopularyzować? co mocniej pod- 
ciąć wpływ i znaczenie niemieckiego centrum? co 
silniej oddziałać na opinię węgierską, gdzie kwe- 
stya religijna wkrótce stanie się najważniejszą ? 
co wreszcie bardziej zaszkodzi katolickiemu stron- 
nictwu w Austryi? PERE 
Ale oprócz tego jest jeszcze xorzy - 
Średnia z akcie zę Oto Niemcom baj 
-dzo o to idzie, aby Włochy pomimo niezmiernyc 
trudności finansowych nie zmniejszały swego woj” 
ska, a jakże ich do tego nakłonić, skoro cele 
trójprzymierza są dla nich nie tak ważne jak na- 
przykład dla Niemiec? Niedawno Bismark — ta 
wyrocznia dyplomatyczna — dowodził w. swych 
dziennikach, że Włosi wcale nie potrzebują wysi- 
lać się na wojsko, wystarczy tylko, żeby mogły zro- 
bić przeciw Francyi dywersyę i żeby nie zaczepiły 
Austryi z tyłu, a już wówczas dwa cesarstwa dadzą 
sobie radg Z Rosyą 1 Francją. Takie rozumowanie 
ogromnie podobało się Włochom i opozycja ich 
przeciw W datkom na wojsko wzrosła. Oczywiście 
rząd włoski rozumie całą niedorzeczność takiego 
rozumowania; on wie, że Włochy, nie mejące 
wojsta, nie będą też miały głosu przy rozstrzy- 
że "spraw ogromnej doniosłości, Ale o tem 
0, nie naród, uginający się pod ciężarem 
datków. Bismarkowskie rozumowanie tak silnie 
odziałało ua Włochów, że nowemu gabinetowi dali 
w parlamencie zaledwo dziewięć głosów większości. 
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7 PAMIETNIKA ORNITOLOGA 


przez 
Zofi Kowerske.- 


(Cigg dalszy). 

— Nie, ale nie mogę ukrywać, że ta 
znajduje się w mojem ręku. Gdybym Z ada 
zatsjenia artykułu i testamentu Karola zosta P 
sukcesyj, stałaby mi się ona zbyt ciężką do zn 
sienia bi- 

— Nie rozumiem takich skrupułów.. Daruj m 
pan, ale wydają mi się one niedorzeczne. 


'— Może są takie... Chociaż nie jestem średnio- 
wiecznym rycerzem, pozwoliłem sobie wybrać de- 
wizę. Zapożyczyłem się, co do niej, od Henryka 
Portugalskiego. Godiem mojem jest: „Pragnienie 
czynien a dobrze“, W tem pragnieniu kieruję 8i$ 
sumieniem, ot i wszystko. Pomimo tego uczyniłem 
w życiu wiele niedorzeczrości, nie dziwiłbym się 
więc, gdyby i zamierzony przezemnie postępek był 
jedną z nich. 


FE. Jeżeli pana uratuję, to nie z powodu udzie- 
lonej mi przez pana pomocy, ale pomimo przeszkód, 
jakie mi pan stawiasz, Przekreśl pan przynsjmniej 
to ¿ w testamencie, tem bardziej, że i wtym, któ- 
ry u rejenta złożonym został, przekreślenie jest 
bardzo problematyczne. 

— Sambyś pan mię miał za podłego w tym 
razi 


ki kamień 
powodu 


majątek panu zrpisanym został. 
— Mam to przektnanie, sle pewności, opar- 
tej na faktach, nie mam żadnej. Karol nie 


m Z EA O NN ET EEN | GA 


e. b f 
— Dla czego? Pr.ecie pan jesteś pewien, że |si 


polityezny; społeczny i litera. cjei. 
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Dzisiejszy telegram duuówi, Że wskutek tego Gi- 
olitti podał się do dymisyi, której jednak król nie 
przyjął. Jest to epizod małego znaczenia. Tu 
ważne to, że we Włoszech wzmógł się prąd przeci% 
zbrojności, a stało się to za sprawą Bismarka, 
który wten sposób, mszcząc się na „nowych pa- 
nach berlińskich", piekielnie zaszkodził trójprzy- 


bem przyjemnym dla bezwyznanicwców, aby z ca- 
łą ochotą zatrąbili inaczej, niż chce ich bożek 
Bismark. I oto rzucono pogłoskę, że Papież za- 
war? tajną ugodg z Francyą ns szkodę Włoch. 
To jedno może jeszcze powstrzymać prąd włoski 


I nie omyłono się w rachubie: bezwyzna- 
niowcy zatrąbili rozgłośnie i tak zręcznie, że o- 
pozycya włoska zaczęła się cofać. Giolitti salwu 


dzimy, że nikt we Włoszech nie chciał, aby ona 
była przyjęta, ba to byłoby wszędzie zrozumiane, 
jako zwycięztwo nieprzyjaciół zbrojaości — tych 
nieprzyjaciół, których już nagle nie stało pod 
wpływem pogłoski © sojuszu Papieża z Francyą. 
Crispi z całem swem stronnictwem południowców 
naraz przeszedł do rządowego obozu i właśnie 
wtedy, gdy Giolitti, robiąc minę obrażonego, po- 
dawał się do dymisyi, główny organ Crispiego 
Riforma, nazwał nowy gabinet swym dobrym 
przyjacielem. Dzienniki Rudini'ego chórem ode- 


wojny z gabinetem, ale nawet ofiarowały mu swe | 
przyjacielskie poparcie. Stało się to natychmias; 
Ło pierwszem głosowaniu w parlamencie, tak nie- 
pomyślnem dla Giolitti'ego, i po puszczeniu po 

głoski o sojuszu Papieża z Francyą. Wypadki 
te następowały po sobie tak prędko, 
po błyskawicy. Włoska fala opozycyonistów prze- 
ciw zbrojności uderzyła w Giolitt/.go z jednej 
strony, a gdy się już chylił na bok, wnet z dru 
giej strony podparła go Oszczercza fala bezwy: 


dla decorum, dla okazania, jak bardzo szanuj 
opinię parlamentu, podał się do dymisyi. 

Po jakimś czasie Świat się przekona, że po- 
głoska o ugodzie Papieża z Francyą jest wymy- 
głem; mówimy to Śmiało, gdyż dawniej rzekł 
Leon XIII, że nie chce dla swej sprawy rozlewać 
krwi, i że na Włochy, będące jego ojczyzną, nie 


e 


' ściągnie zagraniczzej potęgi, któraby po trupach 


i zgliszczach szła do Rzymu, aby tam okrzyknąć 
świecką władzę Papieża. Są na to inue, pokojowe 
sposoby. Leon XII] rzekł, że sami Włosi zwrócą 
mu rabunek — ito się nieuniknienie stanie. Ala 


tymczasem ogzczerczePukioBKA, Pozn 
UBUÓJDNA w SZA'Ę prawdy, wytwanej z tajemnic 


dyplematycznych, zrobiła swoje: Włochy zapomnia- 
ły o wywodach Bismarka i już nie chcą zmniej- 
szać militarnego budżetu. Gielitti będzie rządził. 


W przejeździe przez Serbię z Konstantyno- 
pola do Wiednia, zatrzymał się p. Nielidow w 
Niszu, gdzie mu urządzono owacyę i wręczono 
adres tej treści: „Naród serbski ma zawsze w 
świeżej pamięci bchaterskie czyny armii rosyjskiej, 
która krew przelewała za wolność serbską. 
Wdzięczna pamięć wiecznie żyć będzie w sercu 
serbskiem o szlachetnym i sławnym Aleksandrze 
H, oiwobodzicielu Słowian. Z głęboką ufnością 
spoglądamy dziś na mądrego w swych rządach 
Aleksandra III, który jest prawowiernym panem 
i obrońcę wszystkich Słowian. W Panu, panie 
ambasadorze, czcimy godnego wykonawcę woli 
carskiej i szczerego przyjaciela Serbów. Jesteśmy 
Bzczęśliwi, że możemy cię powitać w naszem 
gronie“. > 
_,_P. Nielidow odrzekł, że zawsze był przyja- 
cieiem Serbii i naród jej uważał za bratni, więc 
się erdecznia cieszy, Że ma sposobność wypo- 
wiedzieć to przed tak poważnem  zgruma- 
SA h S 
pime zmieniają się widocznie bardzo prod- 
ko. Był czas, kiedy teraźniejszy car, jeszcze jako 
o: DA tronu, nazywał Serbów głośno „hołotą“ 
ży b Se, to ku końcowi wojny rosyjsko-tureckiej, 
kiedy Serbowie dopominali s'ę ziemi, zsjętej 


obiecywał mi ni 
sorem. 


, Podobno Johann Szewlowski powiedział w 
zaułaniu memu adwokatowi, iż spodziewał się 
Bpotkeć we mnie człowieka bezbronnego... jednego 
z tych, cO to przedkładają nędzę nad nieaczciwość, 
ale Że DrZCB-edłem jego Oczekiwanie. Jestem, jak 


ptak pod wzrokiem boa... sam i aszczę po- 
frorn, og ih 


lanią Krysping do szaleństwa przyprowadza 
myśl, że ją ‘dobrowolnie pozbędę się moich mi- 
lionów. Zrębski utrzymuje, że człowiek, który miał 
przez Milka miesięcy „dobrego kucharza, gotuje so- 
bie Śmierć głodową, jeżeli z głupiej niechęci prze- 
kreślenia jednego ¢ narazi Się na stratę fortuny. 
Można śle jądać, ale tylko wtedy, gdy się nigdy 
dobrej puchni nie zazuało. 


gdy uczynić mię swoim sukce- 


22 sierpnia, 


pocziiwa Tomaszowa! Zasłyszała coś o tem, 
że mi odbierają sukcesję, przyszła więc przypo- 
mnieć mi rzlochając i zawodząc, jak chłopka na 
pogrzebie, że mam zawsze moje dawne mieszka- 
nie, że człka ono na mnie W razie złego obrotu 
gprawy: Tomaszowa ZAWSZE mówiła, że nie ma, jak 
rądle mieddane! Ot, „stoją czyściusieńkie, no- 
wiuteńkie i nożna w nich, jak dawniej, gotować! 
Coby to było gdybym był kupowsł rądle bla- 
szane ? $. Aa 

Rozczuija mię kobiecina. Pojęcia grube, nai- 
wna chciwość rzłowieka, który ani intelektualnych, 
ani morslojth zdobyczy nie rozumie, ale przy tem 
wszystkiem ler(e dobre, zdolne do przywiązania 


9- glub sp jakcś odwłóczy. Ja o nim nie mówię 
i te panie Onim nie mówią. Znoszę im codziennie 
moją daninę kwiatów, cukierków, prezentów, i ja- 


Lwów — Niedziel 
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Naczelny Redaktor 


przez ich wojska, a carat chcisł wszystko oddać 


swojej Bułgaryj, zaś ni i ić z | 
kwitkiem. T y niezależną Serbię puścić z 


bratnim rosyjskiemu. Przecie 


mierzu. Trzeba było ratować sytuacyę i to sposo- | 


przeciw wydatkom militarnym. | 


jąc swą powaBę. podał się do dymisyi, lecz są- | emigrantów, uz 


garów. 


się zagoją i to było 
zwały się o Giolittim bardzo życzliwie. Więc dwa kość Eh HP wz 
główne obozy opozycyjne nietylko zaniechały | bernie dotknięte klęską popadły w zupełną nie- 
moc ekonomiczną i na rok następny także nie 
będą miały żywności. Więc rząd nakazał kolejom 
państwowym wystawić osobne magazyny, w któ- 
rych pocznie zawczasu gromadzić zboże, aby u- 
; niknąć chaosu, jaki był przeszłej zimy, a oprócz 
jak grom tego zamianował specyaluą komisyg Senutorską, 


bardzo zręcznie | 
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Z zamiejscowa prenumeraty zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przegiądu” we Lwowie 
przy ulicy Sykatuskiej L. 45.. Zmiana 
Zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
, tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko 
pertsch raczą dopłacać po 5 ct. do każ: 
dego listu. t 
Mieiscową prenum. we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Wałnego, niłca Czarnieckiego 3. 
s przy nl, Karola Ludwiks 5 ~ 
cj w nl. Jagiellońskiej liczba 4 
Fi „ ul. Błowackiega (obok łazienek Diany) 
Miura dzienników, nl. Karola Ludwika liczba $ 


„ Rękopisów Kedzkcja nie zwraca. 


eraz znów „godny wykonawca woli 
nazywa dawną  „hołotę* narodem 
wiedział co mówi I 


I e, 


Przedstawiciel Porty przy bułgarskim rzą- 


carskiej“ 


| dzie Reszyd-bey w imieniu swego rządu dał ustną 


odpowiedź na ostatnią notę bułgarską, domagając 
się, aby Turcya zażądała = Wór da O 
derców Wulkowicza. Owóż rzekł Reszyd, że Porta 
uważa za niepożyteczne poruszać teraz kwestyi 
uznania władzy księcia Ferdynanda, również nie 
może powiedzieć, czy będzie w stanie zażądać od 
Rosyi wydania Szyszmanowa i braci Tiufedżyjewów, 
ale za to stanowczo przyrzeka, Że wszystkich 

nanych przez rząd bułgarski za 


podejrzanych, będzie trzymała pod nadzorem po- 
licyjnym. | 


Taka odpowiedź bardzo niezadowolniła Buł- 


Korespondencye, 
l Petersburg 20 maja. 
(à) Rany, zadane Rosji przez głód, nieprędko 


; ( przewidzenia, ale wiel- 
ich przechodzi wszelkie oczekiwania. Gu- 


która wyj dzie studyowzć sytuacyg tych gubernij, 
oraz popełnione błędy przy zaprowiantowywaniu 


(icb. A błędy były wielkie i znane; wylicząć ich 
; ; ( ( Dezwy”- | teraz nie ma potrzeby, bo we właściwym czasie 
naniowców — więc wrócił do równowagi i tylko | wspominałem o nich; dodam tylko, że przysłane 


przez Ameryk+nów na statku Soppetangh zboże 
dotąd jeszcze leży w wagonach w Libawie, a tym- 
czasem potrzebujących go jest dosyć, bo nowego 
chleba jeszcze przecie nie ma. To samo z zebra- 
nemi pieniędzmi. Dobrowolne ofiary, dwie loterye 
i podatek nałożony na pensyg urzędników — ra 
zem to wszystko dało przeszło pół jedynasta mi- 
liona, wydano zaś 8 milionów 200 tysięcy, a 2'ję 
miliona leży w kasie, jak gdyby pu to były zbie- 
rane. Teraźniejszy rząd policyjno biurokratyczny 
nie dopuścił społeczeństwa do samopomocy, a sam 
nia podoiał zadaniu. Ale 
rEg worgówi —SKTYPOWAEU, e fESZUZE "Nardziej 
zdemoralizowano, jak to Bismark uczynił w Niem- 
czech, tak, że ona teraz może tyixo szczuć na 
Polaków, wymyślać niestworzone rzeczy na Buł- 
garyg i pisać brednie na Europg, zaś mówiąc o 
sprawach domowych, musi tylko wielbić czyny 
rządowe. Ona też Ściśle do tego się stosuje. 


Teraz występują na wierzch cięgi głodu, za- 
dane szlachcie. Bank szlachecki wystawił na 
sprzedaż w jednym terminie, za jeden kwartał, 
1165 dóbr ziemskich — i to najwięcej w najbo- 
gatszych guberniach ; więc w orłowskiej 128, w 
kurskiej 84, w tulskiej 99, w charkowskiej 91 
it. d. w samych takich okolicach, które mają 
sławę spichrzów Rosyi. Oczywiście fakt ten prze- 
raził wszystkich, bo choć inleligencya rosyjska : 
biurokracya, publicystyka, jako usposobiona de- 
mokratycznie, szlachcie niezbyt sprzyja i wolałaby 
widzieć wszystką ziemię w ręksch małej (kilko- 
morgowej) własności, jednakże tak wielka liczba 
upadłości ziemiańskich dowodzi każdemu niezbi- 
cie, że w ogóle stan ekonomiczny na odu jest 
bardzo groźny. Zaocfiarowanie na sprzedaż tak 
wielkiej ilości ziemi deprymująco oddziała na 
wszelkie wartości; krach stanie się ogólny, czego 
najzacieklejszy demokrata życzyć nie może. Trzeba 
tedy ratować ziemian i oto komisya senatorska, 
pracująca pod prezydencyą p. Abazy, przygoto- 
wała do sankcyi „projekt o majoratach*. Tak on 
się nazywa urzędowo, lecz właściwie nie propo- 
nuje majoratów, ale coś całkiem nowego, obliczo- 
nego tylko ra wstrzymanie przymusowej sprze- 


nc 


koś tak wszystko jest zawieszona. Sąd ma się 
odbyć w tych daiach. s A - 

Nie wiem nic o pannie Helenie, ale mi ona 
czasem tak jasno staje przed oczami, jak gdybym 
na nią patrzał. I pamięć ma oczy i Serce ma oczy! 
Nawet łzy takiego obrazu przesłonić nie są w sta- 
nie... Czasem przeraża mię jednak bezsilność ser- 
decznych popędów, ich materyalca nicość, Nie 
mogę się z tem pogodzić, że brutalna siła więk- 
szą ma przewagę w jednym palcu, niż najnamięt- 
niejszy poryw wewnętrzny. Ramię celesne może 
objąć, porwać, złamać... Usta mogą krzyknąć, oczy 
mogą wołać... A myśl? Nie może nic, nic, nicl 
Ja naprzykład nie mogę uchwycić myśli panny 


Heleny, i ona zapewne mojej obok siebie nie 
czuje. 


Pani Kryspina nachodzi mego adwo 
pozorem, że ja własnych Mena anai A 
jestem w stanie, bo mam wróble i różne inne 
ptastwo w głowie, a o zachowaniu fortuny nie 
myślę. Mój adwokat zachwycony Martyną. Po- 
wiada, że dła takiej kobiety możnaby duszę za- 
pisać piekłu, a ja nawet bardzo uczciwej kreski 
nad / postawić nie cheo. Przecie takie nóżki nie 
mogą s. drapać po jakichś trzecich piętrach, 
ani taka figura nosić sukien, robionych w pod- 
rzędnym magazynie. Taki brylant potrzebuje 
oprawy. 

Pani Kryspina urządza mi czasem sceny 
straszne... istne podzwrotnikowe burzel Kiedy 
skompromitowałem pannę i podałem ją na języki 
całej Warszawy, to przecie muszę jej dać zado- 
mieszkanko pod siychony am 
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— Czy panna Mart;na woli męża ubogicgo 
czy nieuczciwego ? 


g n gdyby sig to 
ek będzie wystawiany na licytacyę i oczywiście 
pozbawiony wszelkich cech mai a 

Bastei Aa ajoratu,` wraz z 
za sobą, 


krytykewać nie wolno. | dł 
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daży teraz, przez lat kilkanaście, najwięcej 
kilkadziesiąt, Odbędzie się to oczywiście z krzywdą 
kapitałów, ulokowanych na pożyczkach ziemskich 
za pośrednictwem banków. 

Projekt tak się przedstawia : 

Każdy może swą majętność, niemniej- 
szą wszakże jak 300 dziesięcinową (450 mor- 
gów) zapisać jako majorat, ale przymusu nie ma. 
Właściciel takiego majoratu — ów pierwszy wła- 
ściciel, który tworzy majorat — może dowolnie 


|wybrać swego spadkobiercę, a ten znów już mu- 


si majorat oddać najstarszemu ze swych dzieci, 
czy w ogóle spadkobierców. Będzie to zatem wła- 
ściwie pierwszy ordynat. 

Pierwszy i — jeśli zechce — to zarazem 
ostatni, bo jemu już znowu wolno znieść majorat. 
Uczyniono to (jak powiedziano w motywach) aby 
nie odstraszyć szlachty od nieznanej, nie wyprak- 
tykowanej formy posiadania. Ale w gruncie rze- 
czy idzie tu o to, aby teraz. na pewien szereg 
lat, powstrzymać bankructwo ziemian, wcale zaś 
nie o to, by angielska arystokratyczna forma po- 
siadania ziemi przyjęła sig w gruncie rosyjskim. 


Drugą właściwością projektu, oddalającą go 
bardzo od ściśle prawnych podstaw majoratowych, 
jest upoważnienie do tworzenia majoratów nawet 
w majątkach zadłużonych. 


_ Oczywiście utworzenie majoratu nie zwalnia 
majątku od długów, na nim ciążących, a je- 
dnak możliwość przymusowej sprzedaży jest 


w najzupełniejszej sprzeczności z naturą ma- 
joratu. 


Komisya nie mogła usunąć tej sprzeczności, 
a przeto ograniczyła się do paliatywów, mianowi- 
wicie : na wypadek niewypłacalności majorztu z 
długów hipotecznych, majorat nie idzie na sprze- 
daż, ale przechodzi pod zarząd opieki na lat 3. 


Opieka ma doprowadzić interesa do porząd- 
nie udało, to wówczas mają- 


jakie prawo  majoratu pociąga 


__ Użycie takiego paliatywu było konieczne, bo 
majątki szlacheckie obdłużone są do wysokości 
50, 60 i więcej procentów wartości. 


Oczywiście majątki zadłużone najbardziej ' 
właśnie potrzebują utrwalenia się, jako | 
własność pewnego rodu ; ale nie usuwa to sprzecz- 
ności, jaka istnieje pomiędzy pojęciem iw W 
majoratu, a możliwością przejścia majoratu za 
ugi w-obce ręte. „Tu _ będą - wystawione - na 
BZWaUK interesa banków, bowiem majątek, który 
po trzech latach -nie mógł być doprowadzony 
do porządku, może stracić na wartości tyle, że 
nie pokryje ciążącego na nim długu. 

W ten sposób wprowadza projekt pogma- 
twanie pojęć o własności: ktoś na pewnych umó- 
wionych warunkach pożyczył pieniądze, zupełnie 
zgodnie z ustawami zasadniczemi, tymczasem po- 
tem nowa ustawa znosi te warunki i narzuca in- 
ne, krzywdzące kredytora. W interesie wyma- 
gań chwili, czy epoki, nie wolno tego czynić bez 
zachwiania ogólnych pojęć o własności — i bez 
zupełnego podkopania wiary w sumienność rządu. 
Każdy przecież będzie mógł powiedzieć : , „Kto 
wie, co ten rząd jeszcze innego wymyśli w imię 
jakiejś doktryny, czy chwilowej potrzeby!“ — 


Więc to może sprowadzić ogromne ekonomiczne 
wstrząśnienie. 


Dzienniki unisono domagają się od rządu, 
aby paszporta zagraniczne E Bto rubli 
rocznie od osoby. Według obliczeń, dałoby to 
skarbowi 5 milionów rubli. W Rosyi niktby pa 
tem nie stracił , bo tylko o tyle mniej wydaliby 
Rosyanie, podróżujący po Europie najczęściej dla 
rozrywki. Kto ma 1000 rubli na podróż, temu 
wystarczy i 900, tylko mniej będzie wyrzucał, a 
skarb zarobi. Ponieważ tego dzienniki się d o m a- 
88]4 od rządu i to zgodnym chórem, więc 
Oczywiście rząd im kazał tego się domagać. Tak 
on zawsze przygotowuje swoje rozporządzenia. 


— Opiekuńciu! — woła Martyna, śmiejąc się, 
— ja bardzo lubię jeździć własną karetą, mieć 
suknie, dobrze zrobione... I taka byłam zawsze. 
Przy chrzyie krzyczałam dopóty, aż póki mi 
chrzestny ojciec nie położył na brzuszku brylan- 
towej bransolety. Jak tylko to ziobił, ucichłam 
natychmiast. Miałam wtedy dwa miesiąca wieku. 
Od tego czasu moja pasya do brylantów i wszel- 
kich innych dostatków rozwinęła się ogromnie. .. 
rosło to we mnie, jak mikroby w słoikach Pa- 
Steur'a... teraz już we krwi nie mam nie innego. 

— Pani zawsze żartuje. 

— 0, tajmędrszy z opiekunów, są takie żarty, 
które zawierają więcej prawdy, niż sama mate- 
matyka i astrozomia. Cobym ja też robiła, gdy- 
bym nie mogła kupić sobie, co zechcę, obstalo- 
wać sobie, co zechcę i zjeść, co zechcę? Opic- 
kuńciu, ludzie wymyślą może lekarstwo na su: 
choty, ale z pewnością nie wymyślą żadnego na 
tego mikroba, co w mojej krwi płynie. 

—- Okropna rzecz, że pani zawsze Żartujel 

— A co to za przyjemność taka Żona, co zaw- 
sze żartujel Nie ma nic go:szego, jek wszelkiego 
gatunku beksy i ma'gaje. Zobaczy opiekuńcio, 
jak ja opiekuńcia mazgajstwa oduczę! | | 

— E, gdzie tam! — woła pani Kryspina ma- 
chając ręką z wyrazem rozpaczy bez nadziej. 

Żeby się też tak zrobiło, by Johann Szew- 
łowski wygrał sukcesyę, a ja odmowę Martyny!!! 
Ale nie, skoro się czuje skompromitowaną. A 
gdyby też była dla mnie nadzieja ? 


23 sierpnia. 


Odebrałem list od panny Heleny. Powiada, 
że nabiera sił, by nie zawiodła zaufania „kocha- 
nych bobiąt* i ich rodziców i by pracować mo- 
gła nietylko z obowiązku, ale i z zapałem, Na 
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Ogólne Zgromadzenie 


członków A4warzystwa wzaj. ubezpieczeń 
© © Krakowie. 
"e, ram „ Przeglądu"). 
, Kraków 28 maje. 

W dniu È „ejszym, w obecności kamirarza 
rządowego, delegat. Namiestnictwa p Laskowskie- 
go, odbyło się doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzy:twa wzajemnych ubezpieczeń pod 
przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej p. Zygm. 
Dembowskiego. Š 

Przewodniczący zagaił zgromadzenie nastę= 
pującem przemówieniem: 

„Nie pierwszy raz mam zaszczyt z tego miej- 
sca powitać panów, otwierając ogólne zgromadze- 
nie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, a za 
każdym razem czyniłem to z tem ukontentowaniem, 
z tą przyjemnością, którą wzbudza zawsze prze- 
konanie, żezgromadzeniu, któremu ma się zaszczyt 
przewodniczyć, pomyślne ma się udzielić szczegó- 
ły o działalności i rozwoju Towarzystwa. I dzi- 
eiaj, tem przekonaniem wiedziony, Śmiało powie- 
dzieć mi wolno, że rok 1891 do pomyślnych co 
do rezultatów zaliczony być powinien w działach 
ogniowym i życiowym. 

Dział gradowy wprawdzie mniej korzystnie, 
a nawet niepomyślnie się przedstawia, ale mieliś- 
my już takie lata, a jednakże następne wynagra- 
dzały poniesione straty, zaciągnięte pożyczki ` się 
apłacały, a fundusz rezerwowy się powiększył. — 
Miejmy więc nadzieję i ufność w Opatrzność, że 
łaskawą teraz otoczy dział gradowy opieką i że 
poniesione w latach ubiegłych straty następne lata 
w zupełności pokryją. 

W dziale życiowym nastąpił ważny wypadek 
przez zakupno dóbr ziemskich, na co Dyrekcya wraz 
z Radą nadzorczą się zgodziła. Myśl ta nie nowa; 
inne Towarzystwa wzięły w tym kierunku inicya- 
tywę, kupując majątki ziemskie i w nich lokując 
część swoich funduszów i my tak Bar” * zrobiliśmy, 
a kupując klucz podhajecki, zapewniliśmy dla dzia- 
łu życiowego piękne i pewne korzyści. 

Ale jeżeli z jednej strony dział życiowy w 
swoim rozwoju postępuje, co z prawdziwą, radością 
skonstatować trzeba, to z drugiej strony wiado- 
mem jest, żezakupno Podhajec stało się powodem 
bolesnych przejść i prawdziwych przykrości dia 
Dyrekcyi i Rady nadzorczej, a co najgorszą, że 
przyniosło moralne i materyalne straty Towarzy- 
stwu naszemu. n 

Wywotano bowiem sztuczuie agitatję, która 
wieiką część kraja ogarnęła i jak ogień. rozdmu- 
chiwany siłą wiatru, szerzy Bię i zlokalizowanym 
być nie może, tak i sztuczną agitacyą i krzykami 
dziennikarskiemi, fałszywie rzeczy przedstawiają- 
cemi, zbałamucona opinia publiczna, w imię mnie- 
manego patryotyzmu rzucała kiątwy na tych, któ- 
rych sprawcami złego być mieniła, podsuwając im 
krzywdzące honor pobudki, nie bacząc, że sprawa 
cała fałszywie i jednostronnie przedstawioną im 
była, nie bacząc, że broniąc namiętnie mniemanej 
zasady na straty Towarzystwo narażali, nie pomnąc, 
że patryotyzm nie polega na bezczeszczeniu dzia- 
łalności, której nikt z agitatorów nie znał i rozu- 
mieć nie chciał, ale zasadza się na popieraniu 0- 
woców kilkadziesiątietniej pracy uczciwej i dodat- 
niej, podjętej przez ludzi, którzy krajowi chlubę 
i korzyść przynieśli, a sobie zapewnili opinię, że 
krajowi dobrze się zasłużyli, a o którychby po- 
wiedzieć można, w najsurowszy sposób ich kryty- 
kając, że w gorliwości służeaia inatytucyi, w prze= 
konaniu głębokiem, że dobrze jej służą, iż może 
zanadto pospiesznie działali, ale na których pod 
żadoym względem podejrzenia rzucićby nie można, 
że interes własny lub stronnictwa jakiego mieli 
za myśl przewodnią w działalności swojcj. 

Ustęp teu przemówienia mego, słuszną wy- 
wołany goryczą, szan. zgromadzenie może mi da- 
rować raczy, ale sprawiedliwą jest rzeczą, aby ci, 
którzy za dobrze zrozumianą działalność swoję 
byli przedmiotem publicznej napaści i szzalo- 
wania, publicznie również za to mieli zadosyć- 
uczynienie 


` 


wsi otacza ją wielki spokój. Spokój, dobra to 
czasem rzecz dla ciała, a zawsze dla duszy. 

Jestem strasznie rozstrojony. Przebyta cho- 
roba, przygotowujący się sąd, wszystko ta spra- 
wia, że pisać nie mogę. Zwierzanie myśli dzien- 
nikowi uspakajało mię dawniej trochę. Dziś nie- 
wiele mi pomaga. 

Johann Szewlowski czyni podobno wszelkie 
możliwe Kroki, by przyśpieszyć rozstrzygnięcie 
sprawy. Wszystkie przedwstępne badania ukoń- 
czone... Kontent jestem, że się zbliża stanowcza 
chwila... Jakikolwiek będzie rezultat, przyniesie 
mi on może trochę uspokojenia. Wszelki fakt 
spełniony ma w sobie pierwiastki kojące. 


25 sierpnia. 

Sprawa przegrana. Przyczyniło się do tego 
szczególniej Świadectwo kamerdynera i kuchcika, 
którzy byli potwornie bezczelni. Wióciłem do 
mieszkania. Myślałem, że będę spokojniejszy, gdy 
się to skończy... Tymczasem sprawiło mi to 
wszystko ogromną przykrość, napoiło mię gory- 
czą bez miary. Nie można przecież patrzeć obo- 
jętnie na tryumf nmiesprawiedliwości... Przytem 
zostało mi jakieś cgromne zawstydzenie. Ja uży- 
wałem przez kilka miesięcy dostatków, które 
wedle orzeczenia sądu należały do innego czło- 
wieka! Schwyciłem się też na uczuciu nienawiści 
dla tego bezwstydnika, Johanna  Szewlowskiego, 
a nienawiść względem blźniego niegodna jest 
chrześcijanina. Jestem więc pobity nietylko ma- 
teryalnie, ale też i moralnie. Czuję się nieszczę- 
śliwy i zawstydzony! 


(Dokończenie nastąpi) 
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Na ich usprawiedliwienie, na ich obronę, 
nie trudno znaleść argumentów, bo skutki najle- 
piej i najwymowniej przemawiają za tem, dowo- 
dząc zarazem. że dobrze i w interesie działu 2y- 
ciowego działali; bo pomimo najsilniejszej agita- 
eyi, pomimo wysileń, któremi oprócz innych po- 
budek i miłość własna także kierowała, ci Pano- 


Imieniem Rady Nadzorczej "rzedstawił czło- 
nek tejże p. Stanisław Komornicki do uchwalenia 
zgromadzeniu następujące wnioski : 

a) o udzielenie Dyrekcyi absolutorygm 2 ra- 
chunków w dziale ubezpieczeń od gradu za rok 
23 istnienia; b) o przyjęcie do wiadomości, że 
niedobór za rok 1891 wynosi kwotę 191.343 złr. 


wie dotąd nic lepszego nie wynaleźli, B ra nie. 76 ct. i pokryty został w myśł § 40 statutu gra 


korzystniejszego dla działu życiowego zdobyć się 
nie mogli — powiem śmiało a szczerze Sprawa pod- 
hsjecka to naj_mutniejszy epizcd w historyi Tow. 
wzaj. ubezpieczeń — ale zarazem i wielka Rauka, 
że rzeczy poważnych lekkomyślnie i jednostron- 
nie sądzić i przedstawiać się nie godzi, przystra- 
jając je w patryotyczny płaszczyk“, 

Po tem zagajeniu cdczytuje sekretarz Tow 
p. Józef Mrazek protokół z zeszłorocznego zgro- 
madzenia ogólnego, a gdy nikt z obecnych głosu 
nie żądał, ani zarzutów przeciw protokółowi nie 
wniósł, przystąpiono do dalszego punktu porządku 
dziennego. 

Referent rady nadzorczej prof. dr. Maurycy 
Straszewaki, przedłożył zgromadzeniu ogól: 
nemu sprawozdanie Rady nadzorczej z cgólnym 
poglądem na działalność Tow. wzajemnych ubez- 
pieczeń w roku 31 istnienia Towarzystwa. 

P. referent zaznaczył ogólu, rozwój Towa- 
rzystwa we wszystkich działach, a następnie prze- 
szedł do wyliczenia ważniejszych czynności Rady 
nadzorczej, między któremi wymienił dokonany 
wybór II dyrektorem p. hr. Scipiona w miejsce 
p. Maksymiliana Łępkowskiego, który z urzędu 
II dyrektora zrezygnował w skutek wieku i sła- 
bości; p. referent daje wyrazy należytego uznania 
dla tyloletniej pożytecznej i skutecznej działal- 
ności p. Łępkowskiego w Towarzystwie. 

Dalej zawiadomił p. referent, iż Rada nad- 
zorcza wybrała zastępcą dyrektora I dra Fran- 
ciszka Paszkowskiego, wiceprezesa Rady 
pow. krakowskiej i posła na Sejm krajowy. 

Po odczytaniu powyższego sprawozdania po- 
stawił prezes na porządku dziennym wybór je- 
dnego członka Rady nadzorczej i przedstawia 
imieniem tejże Rady w myśl $ 85 statutu do 
wyboru na członka Rady nadzorczej na lat 6 p. 
Franciszka Jasińskiego z Zahajpola, a zgro- 
madzenie jednogłośnie obiera przedstawionego 
kandydata, który już przez szereg lat 30 pracuje 
z pożytkiem w Radzie nadzorczej. 

Przedłożone zostały następnie sprawozdania 
Dyrekcyi w następującym porządku: 

Dział ubezpieczeń od ognia: spra- 
wozdanie następujące z tego działu przedłożył p. 
dyrektor Słonecki. Rok 31-szy operacyj w dziale 
ogniowym przedstawia równie jak poprzednie, 
stan świetnego rozwoju i dodatnich rezultatów, 
których ostatecznym objawem jest zwrot 24 pret. 
przez Radę nadzorczą ustanowiony. U schyłku 
roku dotknęła nas bardzo dotkliwa szkoda w sku- 
tek pożaru młyna parowego firmy Thoma we Lwo- 
wie, za którą wypłaciliśmy 200C00 zł. wynagro- 
dzenia. Suma ta mogłaby znacznie pogorszyć wy- 
nik rachunkowy, gdyby nie zasada reasekuracyi, 
dzięki której z tej znacznej szkody wypłaciliśmy 
na udział nasz własny tylko kwotę 25.000 zł 
Drugim wynikiem bardzo poważnym i wywierają- 
cym wpływ dodatni na wynik rachunkowy działu 
ogniowego jest stosunek nasz reasekuracyjny ze 
Związkiem reasekuracyjnym na wzajemności opar- 
tym w Wiedniu. Udział nasz w zysku w Związku 
reaBekuracyjnym przedstawia 45 prct. prowizji re 
asekuracyjnej, gdy procent ten w roku ubiegłym 
wynosił 36. Inne towarzystwa wynagradzają nam 
23—30 prct., stosownie do zysku na naszym Osią- 
gniętego interesie. W ogóle zaznaczamy, Że zasa- 
da kontrasekuracyi, t. j. rozdziału ryzyka na szer- 
sze koła, okazała się zbawienną, najświeższy zaś 
dowód mamy w pogorzeli w Czerlanach, gdzie 
już w miesiącu maju zgorzała fabryka papieru i 
zapasy, a w skutek odpowiedniej kontrasekuracyi 
nasza inetytucya tylko w 'j;, do odszkodowania 
przyczynić sig musi. 

Tą więc drogą i nadal Dyrekcya kroczyć za- 
mierza, a nieustając w ciągłych staraniach około 
rozwoju i dobra instytucyi, Spodziewamy się i 
w przyszłości pomocy Boga i Jego opieki. 

Od dnia 1. kwietnia 1891 do 31. marca 
1892 było ważnych polic 299.700, w roku poprze- 
dzającym było ich 275.658, liczba polic zwiększyła 
się zatem o 24.042 sztuk. W r. 31-ym istnienia To- 
warzystwa zabezpieczono wartości na 496,082.653 
zł w roku 30-ym istnienia za zł. 459,434.458, 
zatem w roku 31-ym więcej o zł. 36,648.195 
W roku 3lym zebrano zaliczek netto złr. 
3,308.995 cent. 96, w roku 30-ym zebrano netto 
zaliczek 3,080.521 zł 82 ct, zatem zebrano wię- 
cej zaliczek w roku 3l-ym o zł. 228.474 ct 14. 
W roku 30-ym było wypadków peżaru 2.360 a 
wypłacone wynagrodzenia wyniosły wraz z fuudu- 
ażem na szkody nieuregulowane 1,843 937 zł. 15 
ct, w roku 31-ym było wypadków pożaru 2 652, 
a wyjłacone wynagrodzenia wraz z funduszem na 
szkody nieuregulowane wynosiły 1,887.664 zt. 76 
ct. Zatem w r. 31-ym było więcej wypadków po- 
żaru o 292 a szkód wypłacono więcej o złr. 
43.727 ct. 61. Bilans za rok 1891 wykazuje czy- 
stej pozostałości zł. 611.259 ct. 78, a za rok 
30-ty wykazywał czystej pozostałości zł. 547.144 
ct. 79. W roku 31l-ym pozostałość czysta jest 
większą o 64.114 zł. 99 ct. 


Imieniem Rady nadzorczej przedstawił czło- 
nek tejże p. Stamsław Komornicki wnioski: a) o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum w dziale ognio- 
wym; b) o wyznaczenie z czystej pozo- 
stałości w kwocie zł. 611.259 ct. 78 dla człon- 
ków Towarzystwa 24 pret. zwrotu, Co wy- 
nosi 600.703 zł. 73 ct; c) o wyznaczenie dla Ra- 
dy nadzorczej funduszu dyspozycyjnego w kwocie 
5000 zł.; wreszcie d) o przeniesienie do funduszu 
emerytalnego kwoty 3.556 zł. 5 ct., przeniesienie 
kwoty 7000 zł. na rachunek roku następnego 
oraz udzielenie remuneracyi Dyrekcji, urzędnikom 
i służbie. 

Dział ubezpieczeń od gradu. I w tym dziale 
imieniem Dyrekcyi złożył sprawozdanie p. dy- 
rektor Słoneckhi: Już drugi rok z rzędu dział 
gradowy przedstawia ujemne rezultaty naszych 
operacyj. Niedobór, który w roku 1890 wynosił 
191.343 złr. 76 ct, a towarzystwo węgierskie, 
które przyjmowało nasze ubezpi*czenia w kontr.- 
asekuracyą dopłaciło w ostatnich 2 latach przeszło 
400.000 złr. i wypowiedziało nam dalszy stosu- 
nek w tym dziale. Na operacyach gradowych po- 
niosły klęskę operujące w całej prawie Europie 
Towarzystwa asekuracyjne. W naszym kraju za- 
wiesiły wszystkie obce towarzystwa operacye w gra- 
dzie; pozostał jeszcze Phoenix. W skutek tego 
byliśmy zmuszeni za porozumieniem z Radą Nad- 
Zotczą wprowadzić do warunków ubezpieczeń 
gradowych niektóre zmiany i obostrzenia. 

„W roku 1891 wydane polic 9.828 sztuk, u- 
bezpieczono wartość złr. 25,001.813, zebrano fun- 
duszów 1,004.182 złr. 76 ct, wypłacono szkód 
1,195.526 złr. 52 ct, niedobór zatem wynosi 
191.343 złr. 76 tt. i pokryty został z funduszu 
rezerwowego, który zmniejszył się obecnie do 
kwoty 282.389 złr, 59 ct. 


dowego pożyczką z funduszu rezerwowego. Wnioski 
uchwalono. 

Dział ubezpieczeń na życie. Spra- 
wozdanie przedłożył dyrektor-referent p. Henryk 
Kieszkowski i zaznaczył, że dyrekcya od lat 
wielu wskazuje na ważność tego działu celem 
podniesienia dobrobytu krajowego, a korzystać z 
niej powinien każdy, jakiejkolwiek pracy oddany. 
W innych krajach Europy ubezpieczenia na życie 
wynosiły w r. 1860 cztery miliardy 800 milionów 
franków, w roku 1890 doszły do 40 blisko mi- 
liardów. W naszym towarzystwie wynosiła w r. 
1880 ruma zabezpieczona 10,664 683, w r. 1830 
wynosi 22,048.071 zł. Mimo to kwoty te oddzia- 
ływują już bardzo korzystnie na nasze stosunki. 
Dyrekcya podaje do wiadomości zgromadzenia, 
że w upłynionym roku przez zawarcie umowy na 
dożywotnią rentę nabyła dobra Podhajce, przeszło 
11.000 morgów obejmujące wartości około 2 mi- 
lionów zł., zawarcie umowy przyszło do skutku za 
przyzwoleniem Rady nadzorczej. Według bilansu 
przychód w dziale kapitałów pośmiertnych wy- 
nosi 2,570.216 zł. 61 ct., w dziale kapitałów do- 
żywotnich 3,652 219 zł, czyli razem 6,222 435 zł. 
E1 ct.— Saldo zyskń w dziale kapitałów. po- 
śmiertnych wynosi 57.038 zł. 59 ct, w dziale 
kapitałów dożywotnich 18.200 zł. 44 ct. 


W imieniu Rady nadzorczej p zedstawł 
członek tejże p. Szweryn Henzel następujące 
wnioski do uchwalenia: 

a) o udzielenie dyrekcyi absolutoryum; 

b) z czystej pozcstałości w dzialo A) wyno- 
szącej po potrąceniu 20 pr. na fundusz rezerwo- 
wy 45846 zł 87 ct. przeznacza się dla człon- 
ków ubezpieczonych w pierwszych 18 latach ist- 
nienia działu życiowego t. j. do końca 1887 r. 
14 pr. dywidendy, co czyni 37.635 zł. 18 ct.. z 
reszty zaś przenosi się 5.835 zł 35 ct. do re- 
zerwy zysków „a do rezerwy specyalnej 2.376 zł. 
4 centy. 

c) z czystej pozostałości w dziale B) wyno- 
szącej po potrąceniu 20 pr. na fundusz rezerwo- 
wy 18200 zł. 44 ct. wydziela się członkom upra- 
wnionym do zwrotu 6 pr. dywidendy, co czyni 
11529 zł. 27 ct. 


d) do rezerwy zysków przenosi się 2 435 zł. 
18 ct, a do rezerwy specyalnej 595 zł. 91 ct. 
Wnioski zgromadzenie uchwaliło. 

Na tem zakończono posiedzenie zgromadze- 
nia ogólnego z działu ogniowego, gradowego i ży- 
ciowego. 

Bezpośrednio odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za 17 rok istnienia 
Towarzystwa przedłożył p. dyrektor Łępkowski. 
Stan interesów Towarzystwa jest ciągle dobry, 
czego dowodem czysty zysk za rok ubiegły w su- 
mie 53,974 zł. 60 ct. nie licząc w to przeniesie- 
nia zyszów z roku 1890 w sumie 19,000 zł. — 
Obrót kasowy wynosił w r. 1891 zł. 38,493,002 


56 ct., ilość członków dnia 31 grudnia 1891 roku | 


wynosiła 1094. Fskontowano weksli za 9,004 232 
zł 5 ct, stan tychże dnia 31-go grudnia wynosi 
2,474,966 zł. 1 ct. 

Imieniem Rady nadzorczej przedłożył czło- 
nek tejże p Stanisław Komornicki następujące 
wnioski do uchwalenia: a) o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryam z rachunków Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu za r. 1891; b) po potrąceniu 10°/% 
tantyemy dla Dyrekcyi i po doliczeniu przeniegio- 
nej z r. 1890 kwoty 19000 zł, a zatem z ogól- 
nej kwoty 67,577 zł 14 ct. przeznaczy ogólne 
zgromadzenie 6%, dywidendy od udziałów, t. j. 
44 507 zł. 44 ct. 

Wnioski uchwalono i na tem zamknięte zo- 
stało doroczne walne zgromadzenie. 


Miały F'ejleton. 


Dotąd, wiadomo było wszystkim jak na dłoni, 

Że poczciwym Krakowem rządzili — Czerwoni. 

O! jakże moc rozumu ludzkiego jest kracha ! 

Dziś, za sprawą Matejki i Świętego Ducha, 

Świat zobaczył rzecz dziwną i do wiary trudną: 
Nagle, barza Czerwona — zmieniła się w Brudną. 


Tak, tym, których pierś pełna stronniczego Iłota, 
Dla których niczem wielki Mistrz — wielki patryota, 
Tym, historya narodu na caole wypali, 
Ognistemi sgłoskami: Bezduszni i Mali. 

ŚM Rodoć. 


EZKONILJTA. 


Lwów 28 maja. 


Z Uniwersytetu. Ministe: wysnań i oświaty 
mianował X. Dra Cze'ława Wądolnego, katechetę 


semitarynm nauczycielskiego Żeńskiegą w Krakowie, | 0750 8 
Pożar. W gminie Rzyki, w powiecie wadowie- | 
kim, spłonęła w tych dniach zagroda włościańska, | 


suplentem do wykładów z teologii moralnej w bieżą- 
cem półrocza letniem w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


W sprawie Podhajec. Rada nadzorcza krakow- 
siiego Towarzystwa wz'jemnych ubezpieczeń nuchwa- 
liła ewentualną sprzedaż dóbr podhajeckich pod wa- 
runkami, jakie prezydynm i dyrekcya uznają za ko- 
rzystne dla działn życiowego. 

Zasiłki. W budżecie krajowego funduszu na rock 
bieżący przeznaczył Sejm do dyspozycyi Wydsiału 
krajowego kwotę 1100 złr. dla stowarsyszeń rze- 
mieślniczych we Lwowie i na prowincyi, — przeka- 
nując zarazem Wydziałowi krajowemu do możliwego 
nwzględnienia w granicach powyższego ryczałtu wszy- 
stkie petycye stowarzyszeń rzemieślniczych 0 sab- 
wencyę. 

Wydział krajowy z ryczałtu (ego udzielił na- 
stępująco jednorazowe zasiłki : 

Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rzenieśl- 
niczej „Skala“ we Leowie 200 ełr.; Stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda* we Lwowie 200złr. ; Sto- 
warzyszeniu ruskich rremicślników „Zorja" we Lwo- 
wie 100 złr ; Stowarzyszenia młodzieży rękodzielni- 
czej „Praca“, pod opieką ów. Józefa w Krakowie 
100 złr. ; Stowarzyszeniom rękcdzielniczym „(łwiazda” 
w Krakowie, Przemyślu, Brodach, Zaleszczykach i 
Jarosławiu, każdemu po 100 słr. 


Z fundacyi ép. dra Jana Towarnickiego udzielił | 
Wydział krejowy zgodnie z wnioskiem kuratoryi tej | 


fnndacyi, następujące jednorazowe zasiłki : 

Albinie Towaxnickiej, w Rzeszowie, 
fundatora 300 złr.; 
w Rzeszowie, na remuneracyg dla nauczyciela szkcły 
więźniów (amże 50 złr.; Bibliotece słachaczów prawa 
we Lwowie 100 złr.; dr. Władysławowi Leopoldowi 


Prezydynm sądu obwodowego | 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1892. 


Prokuratoryi skarbu 300 sły. na dalsze kształzenie 
się w dziedzinie prawa prywatnego w zagranicznych 
Uniwersytetach. i 

Na pomnik dla $. p. Pawła Popiela obrał za- 
proszouy przez Czas Komitet obywateli i znawców 
miejsce w kościele N. P. Maryi w Krakowie na ścia- 
nie przy wejściu od ulicy Floryańskiej, obok ołtarza 
św. Anny. Z prośbą o odstąpienie miejsca tego uda- 
no się do komitetu parafialnego, a zarazem rozpo- 
częto z rzeźbiarzami rokowania co do projektu 
pomnika. 

Ze sfer notaryalnych. Wyższy sąd krajowy 
we Lwowie ogłasza, że p. Jan Norbert Mokrzycki, 
notarjusz w Starej soli, przeniesiony został do Miko- 
łajowa. 

Z urzędowania w Starej soli astąpi p. Mokrzy- 
cki 31 bm, urzędo:anie zaś w Mikołajosie roxpocz- 
nie dunia 2 czerwca rb. 

Wybór uzupełniający jadnego członka do Ra- 
dy powiatowej w Białej, z grapy większych po- 
siadłeści , rozpisało Namiestnictwo na dzień 4go 
czerwca rb, 

Konkursa. Wyśział Rady powiatowej w Tłuma- 
czu possuknje kancelisty z roczną płacą 500 złr. — 
Podania nalsży wrieść do 30 czersca rb. 

Prywatne egzamina z robót ręcznych kobie- 
cych rozpoczną się w seminaryum  nauczycielskiem 
żeńskiem we Livowie w sobotę dnia 25 czerwca br. 
o godzinie 8-mej rano. Kandydatki, które zamierzają 
składać ten egzamin wniosą swe podania do Dyrekcyi 
zakładu (alica Skarbkowska 1. 39) w terminie do 
dnia 18-go czerwca b. r. Do podań należy załączyć 
a) metrykę urodzenia una dowód ukończonego 18 go 
roku życia; Db) Świadectwo zdrowia; c) Świadectwo 
moralności i d) ostat:ia Śsiadectwo szkolno. 

Z Kołomyi donoszą, iż zmarły tam przed kilku 
dniami dr. Bolesław Mayzel fizyk miejski i radny m. 
Kołomyi, padł ofiary swego zawoda, gdyż lecząc je- 
dnego chorego na tyfus, zarasił się od niego i uległ 
tej chorobie. 

Zapowiedziany festyn Tow. Bratniej pomocy 
ałachaczów politechniki odbędzie się nieodwołalnie 
duia 29 bm. z uderzeniem godziny 4-tej po połodniu. 
Komitet nie szczędził trudu, aby publiczność bawiła 
się jak najlepiej i aby chwile przebyte na festynie 
na długo zostały w pamięci. Dwie muzyki 30 i 95 
p. piechoty pod dzielną batutą swoich kapelmistrzów 
grać będą najnowsze utwory, « chór „Echa* wykona 
kilka pieśni polskich. Bogato zaopatrzona loterya fan- 
towa obok loteryi Kwiatowej da łatwą sposobność do 
nabycia cennych podarków, a każdy kupujący 5 wstę- 
pów otrzyma odpowiedni upominek. Wieczorem mgli- 
ste obrazy i elektryczne oświetlenie. Komitet nie za- 
pomniał też o bufecie, który auto na dzień ten sao- 
patrzonym sostania. Rozpoczęcie festynu zostanie 
oznajmione salwami moździerzowemi. Cena wstępu 
dla osób dorosłych 20 ct. dla dzieci 10 ct. 

Instytut maryjski dla dziewcząt w Wilnie. 
Przed kilku tygodniami rozeszła się w Królestwie i 
na Litwie wieść, że panienki wyznania katolickiego, 
a więc przeważnie Polki nie będą ma przyszłość 
przyjmowane do instytutu maryjskiego w Wilnie. 
Wsprawie tej Czas dostał pośrednią drogą list na- 
stępujący napisany po francusku; poniżej przytacza- 


' my go w dosłownem tłumaczeniu. 


Wilno 16 kwietnia 1892, 

Nie mogąc odpowiedzieć na wszystkie listy, 
które do mnie wystosowali rodzice młodych panien, 
umieszczonych w wileńskim Instytucie Maryjskim z 
' zapytaniem, czy prawdą jest, że na przyszłość, chcąc 
być przyjętą do Iastytutu, trzeba wyznawać religię 
grecką, i że kataliczki, któreby chciały prowadzić da- 
lej studya, musiałyby mint  s=kigig rub w prZECI- 
wnym razie opuścić zakład, zwracam się do pana, pa- 
nie Redaktorze, w nadziei, że zechcesz Pan ogłosić 
publicznie kilką słów sprostowania. 


Przed trzema tygodniami, podczas egzaminu 
wstępnego do klas wyższych Instytutn Maryjskiego 
obecnym był jenerał-gubernator Kochanow i między 
ionemi zwrócił się do przełożonej zakładu x zapyta- 
niem, ile uczennic bierze udział w karsie języka pol- 

Ez Skoro mu odpowiedziano, że nauka języka 


polskiego jest zakazaną w szkołach publicznych, rzekł 
on: „Każcie więc tym pannom zmienić religię, niech 
tworzą jednę rodzinę.* (Obratitie ich w prawosła 
wie pust budiet odna siemija). 

Jakie znączenie mogły mieć te słowa, pozosta- 
wiam to zupełnie odpowiedzialuości Jego Kkscelencyi, 
lecz słowa te, wypowiedziane głośno, stały się powo- 
dem pogłoski, dla której sprostowania biorę pióro do 
ręki W charakterze moim bowiem, jako kurator o 
kręgu naukowego wileńskiego, wiem autentycznie, że 
w wysoxich sferach administracyjnych nia było nigdy 
mowy o zamykauia wstępu do zakładu uczennicom, 
wyzuającym inną religię, niż prawosławna 

Tajny radea N. Siergiewski 
kurator okręgu naukowego wileńskiego. 

Ze sztuki. Prócz znajdujących się na wystawie 
dzieł: Matejki „Św. Kinga“, oraz Garzela „Przerwa- 


| ny pojedynek*, wystawiono najnowsze prace pp. Ba- 


towskiego „Portret pani M.*, Sozańskiego trzy akwa- 


niczką p. Jaworaką, zastępczynię jej p. Tarnawską. 
W skład zarządn weszły jako delegatki pp. Stecz- 
kowska, Pierzchałowa, Pijtkiewiczowa, Mendrochowi- 
czowa, Fiszerówna, Wróblewska i Wysocka 
Jubileusz sokoli napotyka uajrozmaitsze prze- 
szkody. Przed kilka doiami dyrekcya kolei 
stwowych odmówiła uczestnikom zjazdu sokolego 
udzielonych już im zniżek jazdy kolej:wej, teraz 


znów donosuą z Pragi do Czasu, iż przowcd iczący | 
otrzymał ; 


czeskiego związku sokolego dr. Podlipny, 
od dyrekcyi praskiej policyi pismo zakaz”jące de- 


putacyom czeskich Sokołów brać in corpore udzisł ; 


w uroczystościach wa Lwowie i w Nancy. Według 
zakasu tego, crysność „Sokoła“ czeskiego ograni- 
czona jest statutami tyleo na Czechy, nie może więc 
on rozszerzać swoich CZyjności po za granice kraja. 
Pismo to kończy uwaga, iż całonkom „Sokola“, ka- 
żdema z osobna, wolno brać udział w obu uroczys- 
tościach we Lwowie i w Nancy. Zakaz ten wywo- 
łał w Pradze wielkie wzburzenie, a wszystkie dzien- 
niki praskie ogłaszają komaukat wzywający „Soko- 
łów”, aby pomimo zakazu wzlęji udział w wycieczce 
do Lwowa i jechali tam nie jako delegaci, l:ecz jako 
zwykli podróżni. Komunikat Ów donosi także, iż 
osobny pociąg zamówiony do Lwowa, odejdzie w 
oznaczym dnia mimo zakazu. 

Przeciw rozporządzeniu policyi wniósł dr. Pod- 
lipny rekurs do Namiestnictwa. 


Nieszczęśliwa wypadki. W Przemyślu dnia 
23 bm., podczas nabożeństwa majowego w kościele 
PP. Benedyktynek, od świecy, którą tryymała jedna 
z dziewcząt, zsjęła się suknia uczennicy Szłapackiej. 
Sukienka z lekkiej tkaniny w jednej chwili buchnęła 
rłomieciem, a biedne dziewczę odniosło tak ciężkie 
poparsenia, że leiarze wątpią o jego wyzdrowieniu. 


Oxropny wypadek zdarzył się dnia 23go bm. 
w Łodzi, w Królestwir. Pomiędzy godziną 10 a 11 
przed południem, do zamieszkałego w willi „Trianon“, 
właściciela biura technicznego Liskowa, Niemca, przy- 
szedł były jego monter, przed kilku laty wydalony, 
Stanisław Modrzejewski i zażądał od niego: albo wy- 
płaty przypadającej mu jakoby jeszcze od dawna 
należności, albo posady. Liskow odpowiedział, że we- 
dług jego książek Modrrejewskiemu nic się nie na- 
leży. Dodał przytem, że teraz żadnego zejęcia zna- 
leźć nie może. Po takiem wyjsśnienin Modrzejewski 
wyszedł z biura, drzwi za sobą jedaak całkiem nie 
zamknął, lecz zostawił uchylone. Przez szczelinę, po- 
między drzwiami a fatryną, wydobywszy spəry rewol- 
wer kieszonkowy, dwukrutnie strzelił do Liskowa 
g przedpokoju, z odległości miej więcej 5 kroków. 
Pierwsza kula trafńła Liskowa w g.zik rogowy U ka- 
mizelki, od którego odbiwszy się, padła na ziemię; 
druga utkwiła w śŚciania nad podłogą, gdyż ktoś 
z obacnych, w chwili strzało, uderzył Modrzejes skiego 
| po ręce. Zanim napadnięty i Śaiadkowie tej sceny 
| zdołali się opamiętać, Modrzejowski był jaż na dale 
i wybiegł prędko na ulicę. Dwaj pracownicy biura 
pościli się sa nim w pogoń w towarzystwie straż- 
nika, a Modrzejewssi widząc, że nie ujdzie rąk 
ścigających, strzelił naprzód do polic;ants, który od- 
skoczywszy wbok, szczęśliwie kuli uniknął, a potem 
do siebie samego, mierząc w usta. Zbroczonego krwią 
Modrzejewskiego uję'o natychmiast i odesłano W asy- 
stencyi strażnika do szpitala św. Aleksandra, gdzie 
lekarze orzekli, iż nie ma nadziei utrzymania go przy 
życiu. 
W Boszkowcach pod Przemyślera zginął w tych 
dniach wieśniak, Wojciech Klas, zasypany ziemią. 
Łowił on ryby, siedząc na brzegu Sanu, gdy usge 
brzeg podmulcny usunął się, a ziemia przygnictł: go 
i swym ciężarem. 
| Hawy tanioe W F.andsnia robi wielką furorę 
nowy taniec ochrzczony nazwą „Daluuauiue” Wyasa 
lazła go pewna Amerykanka. Jest on bardzo podobny 
do gawota a ci co mieli ge sposobność widzieć, 
twierdzą, iż jest on bardzo ładny. Amerykanie mają 
| nadzieję, że ich „Barndauce* wyruguje zupełnie nie- 
, mieckiego walca. 


Nowe stronnictwo ruskie. Gdy dnia 25 listo- 
f pada 1890 r. poseł Romańczuk w imienin posłów 
ruskich oświadczył w sejmie galicyjskim, iż Rusini 
` wyrzekają się wszelkiej łączności z Rosyą i chcą ra- 
zem z Polakami pracować dla dobra kraju, który 
| wspólnie zamieszkują, wówizas zaznaczył on także, 
"iż narodcwe stronnictwo ruskie, w imieniu którego 
przemawia, jes: wiernem kościołowi katolickiemu i w 
książęta'h swej cerkwi widzi duchowych swych prze- 
wodników. Programowi temu udzielił ks. metropolita 
swej aprobaty i błogosławieństwa, część zacnego 
duchowieństwa raskiego, nie sprawadzouego jeszcze 
na bezd oża przez moskałl filskich agitatorów, przy- 
jęła ów program z wielkiem zadłowylnieniem, a cała 
poważna prasa polska powitała go bardzo sympa- 
tycznie, Niedłogi jednak csas minął od tej chwili — 
|lat dwa zaledwie — a już okazuje się, że owa 
| enuncyscya p Romańczuka nie była odczntą przez 
wszystkich zwoleuników  stxonnictwa narodowego. 
| Większość ich godziłs się wprawdzie na ów pro- 
gram — ała nader niezrozumiałe i dwalicowe sta- 
nowisko zajęła wzglętem ruskiej cerkwi. Oto pier- 


pań- , 
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rować zaprzestali. Dotąd 152 księży oświadczyło, że 
aapełnie godzą się z weswaniem ks Rożankowskiego. 

« Widzimy więc, że vóśród Rusinów powstaje 
nowe Str.nnictwo rnsko-narodowo-katolickie. Popiera 
ono program narodowy i polityczny narodowców, 
chee atcli, aby ci zawsze, wszędnie i jawnie nietylko 
głosili ale i byli wiernymi sysami Kościoła kato- 
lickiego i ruskiego obrządku. 

t Nowy ten prąd w obozie ruskim witamy z 

wielką radością. Jest to dowodem, iż Rosini poczy- 
nają się już otrząsać s hegemonii niepowołanych 
przywódzców, własny interes a nie dobro narodu 
mających na cela, i że zdrowa, rozumna myśl za- 
czyna brać u nich przewagę. Rusin-katolik w każdym 
Polaku znajdzie jak najlepszego przyjaciela i jak 
naję rętsze popkrcis, gdyż Rusia katolik to nie- 
waru:z0na twierdza przeciw rosyjskiemu  pansla- 
wizmowi Gdy zniknie główny powód niezgody mię- 
dzy Polakami a Rusinami tj. kokietowanie Rusinów 
jg schyzmą i Roryą, gdy wszyscy Raini jawnie i 
| otwaroie a szczerze Ońwiadczą, że są katolikami i 
rimi na zawsze pozostać pragną, wówczas ustąpi 
wszelki cień niezgody, nitomu z Polaków ani przez 
myśl nie przejdzie chęć polszczenia Rasinów lub też 
zamiar oparcia sig ich dążeniom do odrębności na- 
rodowej — wówczas; zjednoczeni katolicy-Polacy i 
katolicy-Rusini pracować będą wspólnie dla dobra 
i szczęścia tej ziemi, na której razem mieszksją. 
Nowemu stronnictwn zasyłamy więc serdeczne „Szczęść 
Boże !“ 

W sprawie szmuklerstwa otrzymaliśmy z 
miasia następujące pismo: Wyczytawazy w Nrse 111 
Przeglądu artykuł, w którym podniesiono, że x wielu 
rękodzieł żydzi całkiem już cłrześcian wyrugowali 
i że nie ma w kraju naszym ani jednego chrześcia- 
nina-szmuklerza, sięgnyłem myślą w dawne czasy i 
przypomniałem sobie, że aa moich młodych lat były 
jeszcze w Krakowie chrześciańskie warstaty m: mukler- 
skie. Wzorowy warsztat srmaklerski miała niegdyś w 
Krakowie pani Samidowiczowa, córka jednego z 
ostatnich  chrześcjańskich szmuklersy w Krakowie 
którego nazwiska jnż nie pamiętam. Srmaklerz ów 
był człowiekiem zamożnym i wydał córkę sa mąż 
sa urzędnika Szmidowicza, dając jej 12 tysięcy reń- 
skich posagu. Pani Swmidowicsowa w młodym wie- 
ku została wdową, majątka nie miała 4adnego, gdyż 
posag jej pochłonęły wydatki na dom, mając zatem 
czworo dziatek do wychowania postanowiła chwycić 
się ojcowskiego rzemiosła, którego wyacsyła się 
jeszcze dsuiewczęciam w rodzicielskim domu i otwo- 
rzyła na własną rękę warsztat szmuklerski w Kra- 
kowie. Z dochodów, jakie jej ten warsztat przyno- 
Bił, wykształciła i wyposażyła trzy córki i dsła 
staranne wykształcenie synowi, który dis jest leka- 
rzem powszechnie poważanym. Jest 'o najlejszym do- 
wodem, jak korsystnym zawodem jest sBzmuklerstwo, 
mimo to jednak nie mamy dziś w całej Gałicyi ani 
jelłnego chrześcianina szmoklerza. 


Czytając wiele wyrsekań na nieporadność ręko- 
dzielników katolickich w Galicyi i na iib up dek 
coraz widoczniejszy, zmuszony jestem zwrócić uwagę, 
że rękodnsielnicy mie są winni temu npadzowi, bo 
przecież przed 50 laty mieliśmy w kraja wszystkie 
rękodziśła, jakie były potrsebne w kraju a nawet 
pamiętam fabrykę igieł w Krakowie. Rzemieślnicy 
krajowi zaspakajali nietylko miejscowe potrseby, ule 
tak jak dziś z Wiednia do nas gotowe wyropy prsy- 
wożą, tak wówczas rzemieślnicy nasi za granicę wy- 
roby swe wywosili. I tak n. p. szaacy Krakowscy 
do Warszawy galarami obuwie wozili. Było to wte- 
dy, gdy i przemysł był u nas przeważnie w kato- 
lickieh rękach. | 

Nagły przewrót ekonomiczny precz pobudowa- 
niv Kolei i zalanie całego naszego kraja obcemi wy- 
TODA, poZUICJ kuualytucja, a htór-j majwięcaj akn- 
rzystała ta rasa, która nawet palca nie skaleczyła 
dla zdobycia wolności i równouprawnienia, spowodo- 
wały upadek rękodzieł w kraju naszym. Driś smu- 
szeni jesteśmy prowadzić konkurencyg z ludźmi, z 
którymi od cząsu ich istnienia Żaden naród w świe- 
cie konkurencyi wytrzymać nie mógł. aż dopiero my 
mamy tego cudu dokazać. Aby uzyskać u katolic- 
kiego rzemieślnika jak najniższe ceny, straszą go na 
każdym kroku konkurencją wyrobów żydowskich i 
wyrobów domów karnych. Wskutek tego znikosem- 
miały rękodz'eła, a rzemieślnicy zamiast doskonalić 
się, aby wytrzymać uczciwą konknrencyę z zagranicą, 
stają wię partaczami mając takich  Konkarantów, 

Cbarakterystycznem jest, że żyd po większej 
częćń i rzuca się do takich rękodzieł, na których nie- 
fachows publiczność najmniej się sna, przy których 
przeto można dażo zyskać. Katolicki rzemieślnik 

i tamia sobie głowę nieraz nad tem, w jaki to spo- 
sób żyd rohi, że może dać taniej ten lub ów wyrób, 
gdzie katolik ucząc się zawodu swego prawidłowo 
nie może go dać za tę cenę, chociażby nawet wszel- 
kiego zarobku się wyrzekł. 

Do tych rękodzieł, łatwych dla żydów, należą 
złotnictwo jubilerstwo, brązownictwo, zegarmistrzow- 
stwo, malarstro, lakierriotwo, Bsklarstwo, tapicer- 
stwo, szmukleratwe. Innych rzemiosł niechętnie się 
chwytają, gdya one nie odpowiadają ich wrodzonema 


| rele „Gracze“, „Portret Widorta, ostatniego teorba- | wszem dążeniem jej było: Zawracć s jusz z radyka | charakterowi, Miałbym o każdym z tych zawodów 


„ nisty ukraińskiego* i „Portret p. Scèramm“, oraz 
Styki „Portret pani Z,“ 

Rada zawladowcza biblioteki słachaczów pra- 
wa we Lwowie podaje do wiadomości osób intereso- 
wanych, że Paa dr. Ignacy Szczęsny Czemeryński, 
adwokat krajowy, raczył przyjąć syndykat Towarzy- 
atwa, za co mu Rada zawiadówcza niniejszem publi- 
kłada podziękowanie. 


a w płomieniach zginął gospodarz domu Michał Styła 
i eśmioletni syn jego, którzy wśród snu zaskoczeni 
pożarem, nie zd:łali się z pionącej chaty wydobyć 
Pomnik Chopina. Przed dwoma tygodniami za- 
wiązał się we Lwowie komitet, który zajął się poda- 
ną przez p. St. Niewiadomskiego myślą wzniesienia 
nieśmiertelnemu a największemu kKomposytorowi pol- 
skiema Fr. Chopinowi pomnika w mieście naszem 
Na czele komitetu, który przeważnie z artystów mu- 
zyków się składa, stanął wielce saałażony i znakomi- 
ty uczeń Chopina, p. Karol Mikuli. Komitet wziąwszy 
się gorliwie do zbierania potraebnego fandaszu, ob- 
myślił cały plan koncertów, odczytów i wydawnictw, 
jakie ze wsględu na tak sympatyczny cel z góry 
liczyć mogą na poparcie ze strony naszej pabliczności. 


| ciągle dążyła do urzeczywistniesia swego zamiaru: 
| łania się z radykałami. Tę dążność narodowców du- 


| wego, kilka razy w oyniczny iście sposób obraziło 


1 


pero religijne prawego syna ruskiej patolickiej 


|relgą rarodową czy państwową przyszłego Wielkiego 
| królestwa kijewskiego*, gdy wreszcie wobeć obcho- 


| kapstwa wołyńskiego, zajęło stanowisko Chwiejne, 


łami ruskimi, którzy otwarcie wypowiedzieli wojnę 
| katolickiemu Kościołowi i dachowień:twa i wśród 


| wieców i t. p. poczęli szerzyć swe ateistyczne i ni- 
| bilistycene teorye. Wprawdzie radykali 
zawsze projekt ugody z narodowcami na podstąwie i 
programı wygłosz:nego przez p. Romańczuka, gdyż | 
raziło ich to, że narodowcy chcą być wieraymi sy- | 
nami katolickiego Kościoła, i w kasiążętach swej ' 
cerkwi widzieć duchowych swych p-zewodników — 
ale pewna część narodowców nie dawała za wygranę, | 


chowieństwo ruskie przyjąło z wielką niechęcią, a 
widząc, że prąd ten staje się coraz silsiejszym, 
zwarło szczelnie swe szeregi, aby W razie P-trzeby 
| stanowczo wystąpić w obronie wiary i najgłówniej. 
szych podstaw społeczeństwa. Gdy wreszció jeszcze 
Diło urzędowy organ ruskiego s'ronnictwa Narodo- 


cerkwi, gdy poczęło głosić, że „sztunda jest Przyszłą 


dzouego dziś w Rosyi 900-lctniago jubileuszu bia- 


włościan za pomocą pism ludowych, broszur ulotnych, | 


wiele do napisania, ale chcę dziś pomówić tylko o 
szmuklerstwie. Szanowna Redakcya proponuje, aby 
wysłać młodago człowieka sa granicę do wyksstałce- 
nia się w tym sawodaie, aapomina jednakte, że do 


odrzucali gruntownego wykaztałcenia mig w kaśdym  zawodsie 


tak, aby krajowi korsyści przynieść, potrzeba nie 
trzy, lab cztery lata, lecz kilkanaście. Przyswycza- 
iliśmy się do lekceważenia pracy i zdaje się nie- 
jednemu, że młodzik po trzech latach praktyki jag 
jest skończony, ba, nawet taki młodzik, skoro umie 
ładnie mówić i dużo się chwalić, ma pierwszeństwo 
(rozumie się nie u człowiaka fachowego) przed ludź- 
mi starszymi. Przyczyną słabego podnoszenia się u 
nas rękodzieł jest zawczesne pracowanie samoistnie, 
czyli tak zwane majstrowanie, na które ustawa jag 
po 2-ch latach praktyki czeladnej pozwala, Chcąc 
więc mieć szmakierza katolickiego w kraju ale chyba 
tylko w Krakowie, bo tam miałby jeszcze byt :za- 
bezpieczony, gdyż te zawody, które szmuklerza po- 
trzebują są w Krakowie jerzcze przeważnie w kato- 
lickica rękach, we Lwowie zaś jaż prawie całkiem 
w żydowskich, na które szmnklerz katolik liczyć nie 
może, potrzeba już jakiego wyrobionego majstra, lub 
starszego czelądnika z Biały, Beras, lab Pragi 
aprowsdzić, ursądz:ć mu warsziat, dać maszyny, na 
co 2 do 3 tysięcy saofiarować potrzeba, a dopiero 


Pierwszy koncert na fandusz budowy pomnika pełne licznych niekonstkwencyj i milczeniem sdające u tego majstra mogliby się prsyssli szmaklerze wy- 


urządza p. St. Niewiadomski w drugi dzień Zielonych | się pochwalać wędrówki chłopów do Poczajowa — , uczać. 


Wszak w Pradze i Barnie jest naród sło- 


świąt w sali „Sokoła“ w czasie uroczystego zjazdu, wówczas dnchowieństwo ruskie, które dotąd w mil- | wiański, który zrozum.aloe młodzież pouczać može 


Sokołów. W koncercie tym wezmą 
Setmajerówna oraz pp. Neuhaaser, Sładek i Wolf- 
sthal. Nadto zjeżdża umyślnie w tym celu do Lwo- 
wa p. B. Domaniewski pianista pierwszorzędny, lan- 


u nas nigdy nie wykonywane. W koncercie bierze 


udział panie: | 
Gracka-Krzyżanowska, Marya Pawiikówna, Zdzisława woli narodowców, wystąpiło otwarcie Skutkiem tego  niekrajowiec, to przecież 


czenia tylko protestowało p zeciw nietaktowi i złej, 


było to, iż w organie ks. metropolity, śAzecie Dusz- 
pastyr zaczęły się pojawiać artykrły wykazujące 
owe błędy popełniane przez większeść stronbictwa | 


Wreszcie, gdy mimo ch protestów w 
obozie narodowców nic się nie zmietiły, pojawił się 


bez Żadnych styre:dyów. Że ten sumuklers będzie 
zrażać nas nie powinno, 
bo obcokrajowcy przynosiąc de naa swoją wiedzę 
I pracg mniej nam szkodzą niż ci, którzy chociaż 
54 dziećmi tej ziemi, na obce wyroby rokrocznie mi- 


reat konserwatorynm petersburskiego- Odegra ON | narodowego. Artykuły te podpisywał księża pełnemi liony wyrzucają, a miliony te są dla nas beapo- 
koucert a moll Paderewskiego z orkiestrą — dzieło | nazwiskami. 


wrotnie stracone. Wszelkie Bstypondya nz wysyłanie 
za granicg rękodzielników to jest zmarnowany pie- 


oczywiście udział i „Lutnia“. Całość zapowiada się | w ostatnim numerze WYŻ wspomnisnej gazety, zng- | niądz, jak już nieras się przekcnaliśmy. Nie sto- 


we wszystkich księgarniach. 


ów zacsy kapłan wzywa dnchowieństyo, aby, jeżeli ' 


W Przemyślu sawiązało siy onegdaj „Koło, ta część stronnictwa narodowego, kóra stoi przy | 
pań“ Towarzystwa „Szkoły ludowej”, Przewodniczącą ' Dile, nie przyzna się jawnie i szczęze do katoli- lata u dubrego majstra w kraja, może śmiało o 


koła wybrano p. Rukicką, 


jej znetępczynią p. Wy- 


cyzmu i nie zarzuci kokietowania : propngatorami 


krewnej | tedy ze wszech miar świetnie. Bilety są do nabycia komity artykuł księdza Rożankow/"iezo, w którym auję tego tylko do szmukłerstwa, ale do wszystkich 


ręki dzieł. 


Chłopiec, przebywszy termin nauki 3 — 4 


własnych siłaca nawet do Anglii, lub Francyi się 


Jaworskiemu, Koncy,ientowi krakowskiej ekspozytury ' socką, sekretarkami pp. Szulcową i Kozłowską, skarb- ateizma, oderwali się od niej i Jiło prenume- puścić, byleby miał jakąś nadzieję, że przywiózłszy 


s 
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stamtąd większą wiedzę może z niej mieć w kraja 
adpowiednie korzyści. Zamiast więc posyłać na koszt 
ja lub ładzi dobroczynnych, młodych chłopaków 
2a granicę, lepiej g tych pieniędzy, na ten cel prze- 
ZDACZGNYCch, utworzyć konkursowy fandusz, dla tych, 
którzy o własnych siłach przynajmniej 5 lat sa 
granicą pracowali, aby im po powrocie do kr'ju po 
módz do założenia własnego warsztatu. To zachęci 
wiela młodych ładzi do zdobywania sê granią wie- 
dzy i kształcenia się fachowego i do powrotu z tą 
nabytą wiedsą do kraja, gdzie znajdą zn nie i 
pomoc. 
Lwów dnia 18 maja 1892. 
a w. Remi. 
Zdziczenie obyczajów. Z Berłica piszą: „Kil- 
ka w ostatnich dniach ta się przytrafiło zajść skan- 
dalicznych, dowodzących zdziczenia obyczajów. W pią- 
tek s rana przy Steglitzerstrasse pies jakiegoś ofice- 
ra zaczepił psa, prowadzonego na pasku przez majo- 
Ta pozasłużbowego, po cywilnemu ubranego, v. Butt- 
lera, wskutek czego ostatni odezwał się do oficera w 
sposób uprzejmy, aby psa swego lepiej pilnował. 
Uwagą tą do żywego dotknięty oficer, dobył sspady 
i dalejże na jegomościa. Zasłaniał się Battler przed 
cięciami i sztychował swego przeciwnika nasamprzód 
parasolem, a gdy z tego jaż tylko zwieszały się 
strzępy łokciami, byłby oficer zarąbał starego majora, 
gdyby wreszcie policyant taż obok stojący, nie przy- 
szedł z pomocą. Major, mocno potnrbowany, musiał 
zasięgnąć pomocy lekarskiej, Sprawa sądzona będzie 
przed radą honorową oficerską lub przed sądem wo- 
jennym, 
Za pr.ykładem przełożonych idą podoficerowie 
I zwyczajni szeregowcy. Również w piątek stanęło 
kilku wojskowych o późnej godzinie w pewnym loka- 
lu podejrzanej wartości przy Alte Jacobstrasse w eta- 
nie podochoconym. Gdy odmówiono im trunków, 
wszczęli burdę,lecz nie uspokoili się i wtedy, gdy ich 
życzenie spełniono. Szynkarki darzyli słowami, które 
usta wzdrygają się powtórzyć, jedną poturbowałi czyn- 
nie, a nad gośćmi nojsamprzód się znęcali, później 
zaś rzncali do mich krzesłami, jak piłkami. Pogpłoch 
powatał nie do opisania, rychło lokal cały był pu- 
sty. Ku gomocy gospodyni, s'ojącej w nieobecności 
luęża za szynkwasem, nadbiegł wreszcie i mąż, który 
bandę 2a drzwi wyrzucił. Mnóstwo jest potrsaskanych 
krzeseł, luster itp. Kilku z gości oberwało porząd 
ue gnzy. 
~ Przysmak w bułce. W Gazecie Przemyskiej 
Czytamy: „W jednej z tutejszych piekarń żydowskich 
sprzedają bułki z niedopałkami papierosów, karako- 
nami itp. przysmakami. Kto się chce przekonać o 
tem, meże oglądać corpus delicti w redakcyi ra- 
szego pi ma“. 
Najlep'ej zatem nie kupować u żydów, tem 
bardziej, że mamy katolickich piekarzy dosyć. 
Sprostowanie. W artykule wystosowanym pod 
adresem Dyrekcyi Poczt, a zamieszczonym przed kil- 
ku dniami w Przeglądzie, było powiedziane, że w 
Tospisanym od dnia 1 meja nowym układzie worów 
pocztowych dost'zegliśmy błędy. Owóż oświadczyć 
musimy, że po wyjaśnieniach, jakich nam uprzejmie 
udzieliła Dyrekcya Poczt, przekonaliśmy się, że W 
owym układzie nie było żadnych błędów, lecz że to 
co nam się wydawało błędem, było tylko następstwem 
nowego rozkładu jazdy pociągów, — rozkładu w nie 
których punktach nieodpowiedniego zupełnie potrze- 
bom pocztowym. 
Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się także, 
Że Dyrekcya Poczt prowadzi rokowania z Dyrekcyą 
kolei Państwowych celem uzyskania jeszcze jednego 
pocztowego połączenia między Stanisławowem a Hu- 
siatynem. Jeżeli to nastąpi, mianowicie, jeżeli do to- 
warowego pociągu dołączony będzie wós pocztowy, 
natenczas zxapawno ustaną te skargi, jakio od 1 msja 
słyszeć się dają na całej przestrzeni między grodem 
Rowery a Husiatynem. 


Swieża epldemla Od kilka miesięcy w niektó- 
rych miejscowościach Keryntyi pojawiła się nieznana 
do tej pory i niebadana dotychczas naukowo choroba 
epidemiczna, którą lad, biorąc pod rozwagę zna- 
mienne jej symptomy, Schweissfrieseln, (dreszcz em 
potnym) nazwał $ > 

Od chwili pojawienia się tej nowej, prosto z 
igły choroby, padło ofiarą jej przessło 100 I dzi. l 

W odpowiedzi na przesłaną sobie o epidemii 
wiadomość, naczelna rada sanitarna wydelegowała na 
miejsce komisyę, złożoną z 7 członków, pod przewo- 
dnictwem radzcy dworskiego, prof. Draśchego i pro- 
tesora Weichselbaama , w celu zbadania nowej cho- 


i Ostrop w cbydwóch jednak, zdaniem komisyi, tak 
opłakane panują stosunki, iż same tłamaczą nadmierny 
rozwój choroby. ; 

Temperatura. Termometr +- 24° R. Barometr 
7669. Spada. Na słońcu termometr dochodził -|- 29 
stopni Reaam, Wczoraj była pogoda prześliczna, dzi- 
siaj (auże, praytem duszno. 

Zmarli. Bronisław Sss Topoluicki, uczen VIII 
kla.y gimnazyalnej, zmaił w Samborze w 21 roku 
życia. 

Kradzież na poczcie. Z Podbuża nam piszą: 
W nocy z 21 ma 22 b. m. włamali się rabusie, 
prawdopodobnie z kopalń Borysławskich, do biura 
tutejszego urzędu  pocatowo-telegraficanego. Wywa- 
żywszy i powybijawszy okna ukradli mnóstwo rze- 
czy pocztmistrza, a to w ubraniach letnich i zimc- 
wych, tudzież w innych drobniejszych przedmiotach, 
weriości około 300 złr., nadto zabrali gotówkę z 
kasy rządowej, wyłamawszy szufiadę od stołu, a 
kasę Żelazną wywlekli przez okno na brzeg nieda- 
leko przepływającej rzeki, tam ją rozbili, znajdojące 
się w niej znaczki pocztowe i telegraficzne częścią 
powyrzacali, częścią zabrali i zniszczyli Głównych 
pieniędzy kasowych, które szezęściem były w inoem 
niespostrzeżonem miejsca ukryte, sprawcy nie znaleźli. 

Szk.da cgólna, jaką pocztmistrz tutejszy po- 
niósł, przenosi sumę 300 złr. 

Rabanek popełniony został z wielką śŚmiałwócią 
i sachwałością, a prawdopodobnie rabnaie przygoto 
wani byli na zamordowanie tego, ktoby spał w biurze 

Biaro  splądrowano strasznie, szufady ze 
wszystkich niemal sti łów i szaf powyciągano, prsy- 
tem klaczo zabrano. 

Okolica Pońbuż: stała się od niedawna ofiarą 
ciągłych rabnnków, zatom mcżna mieć nadsieję, Że 
władze kompetentne zechcą wyśledzeniem tych spraw- 
ców gorliwie się zająć, a tem aamem położyć tamę 
tym dzikim plądrowaniom. 

Właśnie, kiedy to piszę, donoszą mi o po- 
nownych rabunka h w Podbużu i okolicy. Musi to 
być zorganizowana banda rabusiów z kopalń Bo- 
rysławskich, żyjących widocznie z plądrowań. 

To też posterunek Żandarmeryi w Podbuża 
należałoby przynajmniej na pewien czas celem wy- 
tępienia tych złoczyńców, wzmocnić. 

konsultacyi. 
— da pani mieczyk dziecka temperatarę ? 
— Tak jest, panie doktorze. 
— I powiada pani?..: x 
—- Miał 42 stopni gorączki, To mnie tak prse- 
raziło, że natychmiast posłałam po pana. 
— Musiała się pani chyba omylić. Dsiecko zdro- 
taka gorączka... 
p Z bylo dk potakuje obecna ciocia. — 
Sama widziałam. Jeszcze Mania, żeby dziecka nie 
zaziębić — to takie delikatne maleństwo — ogrzała 
nejprzód gałkę termometru w gorącym rumianku... 


Teatr Dzié w sobotę (28go maja) w tea- 
trze letnim o godzinie wpół do 8 wieczorem : 
„Uriel Akosta“, (ragedya w 5 aktach Gutzkowa. 
Pierwszy gościnny występ: p. Józefa Kotarbińskiego, 
artysty teatrów warszawskich. — Jutro w niedsielę 
w teatrze letnim ostatnie przedstawienie operatki 
przed wyjazdem do Krakowa: „Piasanik z Tyrolu", 
operetka w 3-ch aktach Zeller'a. — W poniedziałek 
dragi gościnny występ p. Józefa Kotarbińskiego, ar- 
tysty teatrów warszawsk'cu: „Hamlet“ tragedya w 5 
aktach Szekspira. 


Kwatery dla Sokołów raczą mieszkańcy 
m Lwowa zgłaszać do kancelaryi „Sokola“ 
codziennie. od 7—3 wieczorem, lub do p. Ju- 
styna Langa w Izbie adwokackiej, (ul. Karola 
Ludwika 3) od 4—6 wieczorem. 


Literatu z i Sztuka. 


Koncert. Jatro, w niedzielę w Sali Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokół“ wykona lwowskie Towa- 


rzystwo spiewackie „Latnia* koncert z uprzejmym współ- 
udziałem p. Ulenieckiej i orkiestry 55 pp. Program: 


1) Rossini, Uwertura z opery „La Gaszs ladra“ ode- 
gra orkiestra pułku 55 pod kierownictwem kapel- 
mistraa p. Kiesowskiego. 2) Bargiel. „Wiosna* chór 
damski s towarzysseniem fortepianu. 3) Czerwiński, 
„Oda do młodości" kantatą do słów A, Mickiewicza, 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1892. 


— Naturalnie! — odparł magik — sztnki z kar- 
tami, to moja specyalność, Zaraz panowie zoba- 
czycie! 

Mówiąc to, wstał z łóżka, przyodział się na- 
prędce i wyjął z kieszeni tnżurka talię kart. 

— 0! aważajcie, panowie! — mówił, demonstru- 
jąc — Raz, dwa, trzy! Changez! Dama pikowa? 
Niezrawdaż ? Zapisaliście ją jaż w protokole... Do- 


_W końcu przystąpiono do obrad nad przy- 
zeatiem pól-mlionowego kredytu na  dodat<i 
drożyżn'ane dla urzędników i sług państwowych, 
-— lecz ostatecznej uchwały nie powzięto, gdyż 
z powodu spóźnionej pory przewodniczący zamknął 
posiedzenie. 

Budapeszt 28 maja. Na wczorajszem posis- 
dzeniu sejmu oświadczył minister hr. Cssky, że 


brze!.. A teiaz passez! Nie ma damy pikowej! | ma nadzieję, iż już z początkiem jesieni będzie 

Zniknęła ! mógł przedłożyć projekt ustawy o zupełnem ró- 
— Wybornie ! znakomicie! — wołali zachwyceni | wnouprawnieniu żydów. 

urzędnicy. Oświadczenie to ministra przyjęli radykalni 


Za damą poszły niebawem wszystkie karty, 


, i ) i liberalni po łowie demonstracyjaemi oklaskami. 
magik bowiem rzucił je w powietrse i — przepadły 


Rzym 28 maja. Prezes gabinetu Giolitti 


bez śladn. © oświadczył na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
A gdy oczarowani urzędnicy poczęli prosić: | putowanych, że skutkiem przedwczorajszej uchwa- 
nJeszcze, jeszcze” — magik porwał sajęty już i|ły Izby, podał się cały gabinet do dymisyi, 


opisany zegarek i także rzucił go w powietrze. 
— Allez! — zawcłał przytem i segarek zniknął. 
To samo uczynił z pierścionkami i ukłonił 
się grzecznie sdumionym urzędnikom, którzy nic nie 


wskórawszy, szeptali wychodząc: „Wybornie, anako- 
micie !* 


jednatże król jej nie przyjął. 

Giolitti prosi izbę, aby załatwiła przynaj- 
mniej rajpilniejsze projekty ustaw i przyzwoliła 
gabinetowi prowizoryam budżetu ma sześć mie- 
sięcy. Po tem oświadczeniu Giolittiego powstał w 
izbie wielki bałas. 

Przewodniczący odczytał pismo prezesa izby 
Biancheriego, który obstaje staaowczo przy swej 


Cz ŚĆ ] 1 dymisyi. 
ę j tonomiczna. Izba uchwaliła dziś przedsięwziąć wybór 
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. prezydenta. 


PP. Cavalotti i Bonghi krytykowali oświad- 
czenie Giolittiego, zarzucali gabinetowi, że nie 
ma żadnej powagi, i że należy kcaj cały zapytać 
o zdanie. 

W sali powstał znów hałas. 

Prezydent izby wsparty na ramieniu Gio- 
littiego i Rudiniego, wszedł na trybunę i rzekł, 
że nad teg» rodzaju deklaracyą rządu nie ma ża- 
dnej dyskusyi, bo nie jest ona żadnym wnioskiem. 

Siowa sędziwego prezydenta wywołały wiel- 
ką sensacyę w Sali. 

Ostatecznie uchwaliła izba prawie jedno- 
głośnie przejść do ; orządku dzienBego. 


E ków 27 maja. 

Dzisiejszy targ na Kleparza odbył się w u- 
sposobitniu spokojaem. Ze względu na niskie ce- 
ny, właściciele zboża nie są obecnie zbyt pochop- 
ni do sprzedaży, a poniewaz zapasy pszenicy tu- 
taj nagromadzone w znacznej części już się wy- 
czerpały, więc sprzedaż jest obecnie łatwiejszą, a 
w skutek tego cena pszewicy trzyma się wcale nie 
źle. Zapasy żyta są stosunkowo znacznie większe, 
zresztą na mlewo zamiast żyta odchodzą obecnie 
poślednie, tanie gatunki pszenicy i dla tego od- 
byt na żyto, jak był, tak jest trudny, a mający 
je na sprzedaż muszą sig ną niskie ceny decydo- 


wać. 2 Jopinitoja mało się pojawia, wię: chęt- hala a. ta wywołała nowy niepokój i nowe 
nyc w „aa Te 3 1 Í 
Eyk. Er ei po cenach niezmienio- Z porządku dziennego przystąpiono do 


i słaby. Ruzpoczynajş ni 
Morei r na LOWY rzepak po A: fs Ary 
9 11 zł. 7 s 


Płaconu: za pszenicę białą od 9.90—10'30, 
za czerwoną od 9.6) — 10:20, za żółtą od 9.50 
do 1010 zł, za żyto 8.50 do 9'25 zł; za jęcz - 
mień browarny od 775 do 800 zł.; na kaszę od 
1: — do 7-25 zł; za owies od 675 do 7-15 zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 


obrad nad szwajcarsko - włoskim traktatem han- 
dlowym. i 

Rzym 28 maja Obiega tu posłoska że po- 
wszechne wybory rozpisaue zostaną ns 23, a 
ściślejsze na 30 czerwca. 


Kopenhaga 28 maja. Goście weselni wyjeż- 
dżają w tych dniach. Car z następcą tronu opusz- 
czą także temi dniami Kopenhagą, poczem jeszcze 
wrócą do niej. Arcyksiążę Fryderyk wyjedzie we 
wtorek. 

Londyn 28 maja. Do sjencyi Reutera dono- 
szą z Taugeru, że w Fez na budynku, w którym 
zakwaterowało się specyalne poselstwo wysłane do 
sułtaoa marokkańskiego, wyw.eszoną została cho- 
rągiew angielska, Owóż, ponieważ jest to pierwszy 
wypadek, żeby w Fez na jakimkolwiek budynku 
była wywieszona iona, niż marrokańska chorągiew, 
przeto wśród ludności marokkańskiej powstało 
wzburzenie umysłów i pewne niezadowolaienie. 

Wiedeń 28 majs. Cesarz przyjmował na au- 
dyencyi prywatnej księcia bułgarskiego Ferdy- 
nanda. 

Wiedeń 28 maja. Książę Ferdynand bułgar- 
ski odjechał wczoraj wieczorem do Londynu. 

Lizbona 28 meja. Ministrowie fiaansów, 
spraw zagranicznych i robót publicznych podali 
się do dymisyi. Prezes ministrów obejmuje tym- 
czasowo tekę finansów, minister sprawiedliwości 
Bethsaida objął tekę ssraw zagranicznych, prezes 
izby parów Pereira objął tekę sprawiedliwości, a 
były deputewany Seguelra tekę robót publicz- 
nych. Obaj nowomianowani ministrowie na'eżą do 
stronnictwa t. z. regenerador, (t j. stronnictwa, 
dążącego do ekonomicznego odrodzenia Portu- 
galii). 

Wiedeń 28 maja. Państwowa rada kolejowa 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
ministra handlu. Prezydent kolei państwowych p. 
Biliński motywował szczegółowo waioski jeneral- 
rej dyrekcyi co do regulacyi taryf towarowych na 
kolejach | aństwowych. 

Po, ożywionej dyskasyi odrzuciła rada te 
wnioski 29 głosami przeciw 27. 

(To odrzucenie wniosków jeneralnej dyrekcyi 
nie ozua.za wcale że podwyższenie taryf towa- 


Ostatnie wiadomości. 


Z Kopenhagi piszą dnia 23. maja: Dziś 
przed południem przybył tu car z carową i 
z czworgiem dzieci. Ceremonii powitałnej nie było 
żadnej, a to z następującego powodu: Ponieważ 
zapowiedsianem było, że jacht carski przybędzie 
dopiero o godzinie 4-ej po połudnu, przeto na tę 
godzinę dopiero kazano zgromadzić się na brzegu 
wszystkim książętom i księżniczkom, tudzież czton- 
kom arystokracyi i reprezentantom władz. Tym- 
czasem car przyjechał o pięć godzin wcześniej i 
już o godzinie 11ej przed południem zobaczyli ludzie 
przechadzający się po brzegu na dalexim widno- 
kręgu wspanieły j-cht carski „Gwiazdę polarną“, 
płynącą pełną siłą pary do przystani. Co rychlej 
rozesłano gońców na wszystkie strony, do pałacu 
królewskiego i do mieszkań wszyatkich szambela- 
nów i dam dworskich, które w ceremonii przy- 
jęcia miały wziąć udział, i zawiadomiono, że 
car już jedzie. Tymczasem jacht caraki płynął 
szybko do brzegu i o godzinie */, na 12-tą wylą- 
dował car z rodziną, na brzegu oczekiwało go 
zaledwie kilka osób, które zdołały w ciągu kilku- 
nastu minut ubrać się i na miejsce wylądowania 
zdążyć. Z rodziny królewskiej nikt jeszcze nie 
przybył. Car był w dobrym humorze, śmiał się 
z tej przygody, i chciał pójść wprost do zamku 
krółewskiego, a gdy zwrócono uwagę jego na to, 
że nie ma jeszcze żadnego powozu, odrzekł śmie- 
jąc się: Jestem tak starym obywatelem Kopen- 
hagi, że do Amalienborgu trafię piechotą. Tym- 
czasem przybył król Chrystyan, królowa. książę 
Waldemar i księżna Cumberland i po serdecznem 
przywitaniu się ruszyli w'zyscy do Amalienborgu. 


na głosy solowe, chór męski i orkiestrę. Sola odspie- 
wają pp. Sack i Niżankowski. (Po ras pierwszy). 4) 
Szopen, op. 3. Waryacye na temat s opery Mozarta 
„Don Jaan“ na fortepian odegra panna Uleziecka s 
towarzystwem orkiestry. 5) Z. Noskowski, „Wędro- 
wny grajek". Masury na chór mięssany, solo sopra- 
nowe i fortepian na 4 ręce. Utwór dedykowany „Lu- 
tni“ lwowskiej. * Solo sopranowe p. Wołoszezakowa. 
6) Mozart, Kwintet z opery „Cosi fan tutte“ odśpie- 
wają pp- Tyniecka i Zb. tudsież pp. Sl, Szymański, 
i Melbechowski. 7) Z Noskowski, „Psalm* do słów 
J. Kochanowskicgo na chór męski i orkiestrę. 8) Że- 
leński, „Taniec Koboldów* odegra orkiestra pałku 55 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Kiesowskiego. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. W duiu 


koncertn kasa otwarta od godziny 6. Wstęp na salę 
1 słr. 20 ct. 


roby tak pod względem klinicznym, jak i bakteryo- 
logicznym. A „ka 

Po kilkodniowem badaniu jej na miejscn, ko- 
misya sdołała zebrać dość wyczerpujące dane, 
ze wsględu na kliniczny przebieg choroby, co zaó do 
bakteryologicznej strony zadania , wyświetlą ją do- 
piero zaraądzone W laboratoryum prof. Weichselbau- 
ma doświadczenia. 

Co do symptomów choroby, jako rzekliśmy, 
usprawiedliwiają W zupełności daną jej nazwę. 

Bos jakichkolwiekbądź uprzednich oznak cho- 
robowych, dotknięty najnowszą z epidemij doznaje na- 
gle silnych dreszczów, przyczem temperatura ciała 
podnosi się do 40 ta, a nawet 41 stopni; silne za- 
jęcie aż do mbezprzytomnienia i  nieostanne dar- 
cie w członkach przez cały czas trwania tej gorg- 
czki są objawami, stale towarzyszącemi pierwszemu 
stąadyam choroby, trwsjącemu przeciętnie od 5—12 


W drodze spotkali oddział gwardyj, który pędził 
szybsim krokiem, bo odkomenderowany był jako 
straż honorowa na brzegu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż 28 maja (pr.) Podczas ślubu córki 
barona Gustawa Rotszylda Julietty] Rotszyldówny 
z inżynierem baronem Lemino w synagodze przy 
ulicy Victoire jacyś ulicznicy oblewali AA 


rowych na kolejach nie nastąpi, gdyż rada kole- 
jowa nia ma w tej mierze Żadneg> głosu decy- 
dującego, lecz tylko głos doradczy. N.e ma więc 
jeszcze powodu cieszyć się tą uchwałą. Przyp. Ped.). 

Budapeszt 28 maja. Komisya fiuansowa w 
debacie Jeaeralnej przyjgła wszystkie przedłoże- 
nia walutowe. Mówcy ze wszystkich stronnictw 
wyrazili się bardzo Korzystnie o przedłożeniach, 
tyłko pp. Szell i Lukacs zrobili pewne zastrze- 
żenie co do obiegu monet srebrnych. 

Miuister finansów p. Wecxzerle zbijał wąt- | 
pliwości, podnoszone w toku dyskusji, a co się; 


u w pierwszym tym okresie czernienieje skóra, 
szczególnie na piersiach i plecach, pocz:m występuje 
wysepka. Drob.e, jak łebck od szpilki, a czasom 
wielkości ziarnka soczewicy, krosty pokryweją elało 
masami; widsiary zdala chory, Tubi wrażegie cz!0- 
wieka, posypanego mąką. Krostki, początkowo twarde, 
wypełciają się następnie czerwonawo - żółtą ma- 
teryą, poczem przybieroją ksxtalt drobnych bla- 
szek, P.d koniec zaś choroby występuje tak silne 
wydzielanie się potu, iż, jak zapewniają ozłonkowie 
komisyj, w żadnej innej chorobie nic się podobnego 
nie zdarza. 

N:gle opada gorączka na 38 stopni Celsiusza Í 
chory s wyjątkiem osłabienia i oviężalości, czaje #1 
niemal dobrze i odsyskuje apetyt. 

W pierrszym okresie choroby wypadki Śmierci 
niezmiernie bywają rsadkiemi, tym częściej jednak 
k iczy się nią okres następny. 

= Zdaniem rszeczcznawców, cały tok epidemii pod 
wieloma względami zbliżony jest do influenzy, & Wy- 
różnia się pczedewszystkiem kilkakrotnem powtarza- 
niem się napadów choroby; kto dwa dni z rzędu prze 
£yje, ten już na pewno i cały szereg następnych 
przetrzyma; tak np. w miejscowości Prekop, prze- 
leżał jeden x jej mieszkańców, dotknięty nową epi- 
demią , siedmnaścię tygodni i przebył jedenaście ko- 
lejnych jej napadów. 
gim napadzie symptomy choroby zmie- 
"ab rd iż, zamiast deda w członkach, wy- 
czo w różnych grupach mięśniowych i 


dreszcze tak silne, że w 
co sig dokoła chorego ee U GC zeakiwćć 


kasi Ryen pharaktoryatyonym choroby jest stwier- 
"mae loki jej trwania nieobecność wszelkich 
praplikacyj. Kobiety wra'liwszemi sg na epidomię 
oil mężczyzn, © czem tak ilość wypadków chorob 
jak i rozwiązań jej śmiertelnych Przemawia Ppide- 


mia dotknęła szczegól iej dwie miejscowości : Prekop 


Rozmaitości. 


— Koncept magika. Məgik i prestidigitat r wie- 


deński, okrywający się pod imieniem p. Mariana, a 
zażywający w wiedeńskich kołach arystokratycznych 


wielkiego rozgłosu i powodzenia, miał w tych dniach 
w Peszcie przygudę, jaka przytrafić się może, nie- 
stety, tylko... magikowi. Produknje się on dotąd tyl- 
ko prywatnie, w salonach magnackich, nie urządzając 
wcale publicznych przedstawień, mimo to władze po- 
datrowe peszteńskie zwróciły ma niego uwagę i 
z właściwą sobie gorliwością nałożyły nań podatek 
w ilości 80 gulienów. Magik był o tem uprzedzony, 
urządził się też tak, iż gdy dwaj urzędnicy podatko- 
wi przyszli do niego z rana o siódmej z egzekncyą, 
niewiele znaleźli do zafantowania — trochę niezbę- 
dnej garderoby męskiej (magik bowiem leżał jeszcze 
w łóżku), stoliczek czarodziejski i laseczka magiczna 
— oto wszystko, co sastali wysłańcy ursędu podat- 
kowego. Naraz wsroż ich padł ua szafkę nocną, na 
której láaiło się coś w rodzaju „kosztowności. 

— Wybacz pan — zawołał jęden z egzekutorów, 
przyskakując do szafki i biorąc do rąk jakiś lśniący 
przedmiot — wszakże to zegarek kieszonkowy! 

— Tak, segarek — odparł obojętnie magik — 
ala to zegarek magiczny, niklowy, bes żadnej warto- 
ści. Używam go do moich prodakcyj. ` 

— Nie zdaje mi się, aby to był nikiel — ZBUWAa- 
żył urzędnik — ale piszmy: „Zegarek niklowy“. 

Drugi wynalazł przez ten czas pięć pierścionków. 
— To także czarodziejskie pierścionki — wtrącił 
agik. 
— Rosumiem, d 
wie urzędnik. — Ha, piszmy: 
dsiejskio niklowe*. 


F także niklowe — zanwałył złośli- 


„Pierścionki czaro- 


Mało im tego bjłe, więć jeden zapytał jeszcze, | pomogowych przyjęto w drugiem i trzeciem 
kże jakie wartościowe karty , 


— Zapewne pan ma ta 
czarcdziejskię? 


3 


Już 1 Czerwca 1894 ciagnienie 
Losów państwowych z roku 1864. 
Główna wygrana słr. 150.000. 


PROMESY na całe losy po złr. 5. 
PROMESY na połówki „ , 8. 


Sprzedaje po kursie dziennym 


August Śchellenberg 
we Lwowie dom bankowy į kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
Í sumerata roczna słr. 170, Ba prowincyj slr. 1:80. 
* GE 


4560 


Specjalista chorób skórnych í wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbycia specyAlnych studyów na klinikach prof F oar- 
Lassara Ka 


niera i Beinier w Paryżu, w i 
w Wiedniu, zamieszkał przy Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z alicy Wałowej liczba 9). 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I mo” 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowneji. 
Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 


warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual*. Rok założenia 1842. 2763 


Telegrem giełdowy. 
Wiedeń dnia 28 Maja godz. 1 min. 30 


akcje kred 31925 Wog. kolej półn. 
Alpiny 64:30 wschodn. 197.— 
Kredyty węg. 36250 Wiedeńskie ludy - 
Bnslobanki 15425 kom. 159.25 
Unicay 248 50 Akcje tyton. 17550 
Ludwiki 214.50 . Gal. obl. indem. 10525 
Nordbany 289 50 Elbethale 240 — 
Lombardy 87:50 Landerbanki 21830 
tureckie 4580 Renta zł. węg. 11070 
Btantabahny 29975 Bankvereiny  117:25 
Qzerriowieckie 24475 Renta węg. p. 10090. 
Ruble „ 1:26:50 


Usposobienie stałe. 
m 


Lwów. Z lsby kardlowaj 28 maja 1892. 
l. Akcje za sstukę. 


be: kupca ciekącego pha tędnii 
bez dywidendy. 
Kalej galic. Kar. Led. 200 sł. w. a. $13 — 216 
a |lwow.-<czar-jasa. 30% zł w R 44 — 247 
Banku hip. galic. 200 xł. w. a. 133 — 837 
„ Mredyt. galic. 290 Łw m — — 106 
Listy zastawne 14 100 gl 


Bazku kip. galic. 5”, 46 „, 100 90 101 60 
Banku hi. galic. 5°/, s 10%/, pr. 107 5% 108 20 
Bauku hig. 47/,9/, we. og. w 2O lat. 98 25 98 95 
Baaku krajowego 4'/,*/. We. 98 50 99 20 
Ter. kred. gełc. 49],  „ "loskr. 96 89 97 50 
u * . Św s „40%, 98 10 95 8) 
» z 1, Ah ana 52 1. 99 40 100 10 
" . p 4 4 « 5% » 4. 70 856 40 
8. Listy dłużne za 100 re. 

Z. G.kr. wł. (daw. 6*/,) HK likw. 58 — 60 — 
a x s s (daw. 60/,)27/ a 53 — 35 — 
4. Obligi qa 100 xe. 
Indemaizacyjne galic. 5 pre m k 104 65 105 35 
Galic. fund. propinacyjnag? 4%, „ 93 75 34 45 
Bukow, fund. propin. 507, w. a. 100 50 101 20 


Kom. bauku kraj. 5 pre. wa. I em. 100 — 100 
Pańyczka kraj. ur. 13788pr. e.a. 104 80 


, s. DB AA 37 60 98 3) 
6, Losy. 
Losy misata Krakows à 2— 4 — 
„ Bta słcwow: 29 ~ 31 — 
6. AMłeneiy 
Dukat holendecsi  . . . . « 8-60 6.70 
Napoleondor 3481 5.44 9.54 
Półlupsrjsł rosyjski . 970 —— 
Euba: resyjski srebrny 1.26 1.86 
. rąpierowy 1.25, 1.2750 
130 merek aienisckich 18 30 58 80 


| 
Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego" 


suknie - pań należącjech do orszaku weselnego. | tyczy Oznaczenia relscyi zwracał uws£ę na to, iż $ 
Policya aresztowała mnóstwo osób. Całe ciało | relacya ta nie jest utworem sztucznym, gdyż ani | Przychodzą do Lwowa j| © 
dyplomatyczne było na ślubie. i austryacki ani węgierski rząd nie wywierali żad- za 

Sąd cywilny orzekł rozwód córki Dumasa | nego wpływu na podniesienie wartości pieniędzy, | Z Krakowa . KW, 6 
syna z p. Lippmaunem, izraelita. 1 papierowych. Z Masryn A ah 

Urząd senitarny ogłasza, Że zupełną jest W końcu rzekł p. Weckerle, że ostateczne || 7 podwołoczysk i Brodów 
nieprawdą doniesienie, że W Paryżu wybuchła f uregulowanie waluty wtedy nastąpi, gdy państwo (na dworzec główny) -~ 
cholera azyatycka. Było tylko ' kilka wypadków | rozpocznie wypłaty kruszczowe i gdy oprócz zło- | Z Podwołoczysk i Brodów 
cholery nostras. „ |tych żadne inne monety z pełną mocą płatniczą | „na dworzec "ol "(AB S 

Lipsk 28 mja (p-.) Odsłonięto tu uroczyście | kuraować nie będą. E lnn i . 106g | 761 = 
pomnik muzyka Mendelsohna-Bartholdy. W połu- Dziś rozpocznie komisya debatę specyalną | Z Radowiec. . 1068 75| | | 706 
dnie odbył s'ę koncert z utworów mistrza, a wie- | nad przedłożeniami walutowemi. | | Z Miboki sai MOBI. |. a 
czorem odegrano w teatrze jeg» operę „Sen nocy j Palermo 28 maja. Wczoraj odsłonięto tu | Z Nowosielicy . . . . || | 7%] iel 7% 
letniej", 3s | uroczyście pomnik Garibsldiego. Crispi miał przy ! e ea 10 A E 

Antwerpia 28 maja (pr.) Rada miejska tej sposobności mowę, któca wywołała wielki || Z N. Sącza, Chyrows, Sta- | ~ Ap 
uchwahła urządzić w 1895 r, międzynarodową | entuzyazm wśród zebranych tłumów. nisławowa i Stryja - - g'*| 235 
wystawę. pW | | S2: N Sa Stryja g" 

m (ód 28 a DAC T e. Przyjechali do Lwowa | si Er „MAR ku 
e czarnogórskie ewo asz ; s 3 5 
Wrbicy o nadanie ni Obywttglst wa Śorbakigo. da 28 majaga h l p i e e A i 
Stało się to na skutek listu księcia Nikoły czar- ' HOTEL IMPERIAL. A. Szczepański s Laszek. Stryja. 0 0 * + 05 Ia] 
nogórskiego do Pasicza (A zatem ksiąt „|Dr J. Orłowski a Krakowa. Q. Isseczeskal s Dor- || Z Sokala i Bełzca. . . i 44 

} r sią*ę prze i z Wysocka. W. Fiering į | Z Sokala i Rawy ruskiej . 832 
śladuje tego wojewodę nawet po za granicami | ZSWAUY- Hr. S. Zamoyski z Wysocka. W. Fi | 
Czarnogóry. Przyp, Red.) z Wiednia. J. Szczepanów z Kronstadtu. F. Thieren- | | p odzą ze Lwowa: 

Wiedeń 28 maja. Izba posłów na wczoraj bach s Zagrzebia, Ks. F. Zawirskije Mielnicy. H. Hirsch- Do Krakowa . . . . |104] 80% | 526 11m | 756 
szem posiedzeniu obradrwała nad wnioskiem + p A FRANCUSKI. F. Janowski z Rożnia- a E i Bi 756 
Kaizla, żądejącym rozszerzenia ustawodawstwa towa. E Wolski z Hawłowic. T. Żurowski s Sanoka. | | Do Podwołoczysk i Brodów 
ochrunnez0 dla robotników, tudzież nad wnios- | T. Wartsnowicz 4 Dźsiniacza. K. Henisz s Krakowa. (z dworca głównego) ©. | 2% 9:1 [1036 
kiem p. Baernreitera, żądającym Wydania zarzą- | Š le a wi z Wiednia, R. Rosen hal z Wiednia. Do poż, Pa ek 7 wk 
dzeń dia ochrony robotników, którzy bądą zatru- | a zaje | > Wiednia. «psia 4 a. Nie gu | gBlicza| A 
dnieni przy budowlach komunikacyjnych w Wie- | : HOTEL CENTRALNY. J. Onyszkiewicz ze Zbo- | | Do Husiatyna via Halicz . | 6 emc = 
dniu. Oba wnioski przekazano Kkomisyi przemy- | „wa A. Krsysztofowicz 3 Konicza. W. Wilcsyński | | Do Słobody rungurskiej . a gs 8" [10t 
słowej z polaceniem, aby do czterech tygodni | ; Krakowa Z Bemba s Podola. J. Gold z Czortko- = AE a > | geo gia | ` 10 
sprawozdania swe przedłożyła. wa J. Domański s Chlebowie. A. Weadl z Mysłowic || po Radowiec . | | .|6* ges | | kóz 

Następnie dokonano wyborów do kemisyi la x Krakowa. J. Gabel z Budapesztu. R. Tom- | | Do Kimpolungu . . .|6*|. |. |8"| 7 
azot, syoki 2 Grasz. + toe | gu 101 | za 

ő : cza i 34%% |.. 4 > 
a a M FP Jaworskiego, Ko- E —— Do Stryja Manidskować MN 10*! ar x 
wskiego, Pininskiego, Rutowskiego, Rapaporta, Nadesłane Do Stryja, Ławocznego, | 
HR. pk re klik EU i Dawi- y A a) Miskolcza i pesi 
a raąahaąamowicząa, — i i - r : - eszta. . . . . ajig 74 
skiego. 2 mainot" DZE. Zmiana pomiaszkania. Lekarz chorób „kobie- Do Bełzca i Sokala . . | | z | O SW 
Prcjekt ustawy o rejestrowanych kasach za- | cych i akaszer Dr. Bronisław Skałkowski, były | Do Sokała i Rawy Ruskiej DA VS = 7% 
czy- assy stent i operat r kliuixi Prot. Dr. Ohroba*a Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
taniu z posrawkami, uchwalonemi przez Izbę we Wiednia ord. od 3—2 Lwów, Kościuszki, 14 | nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 6 m. 69 rano, 


Panów, na d le, 3467 5—-20 


"e 


PRZEGLĄD : dnia 29 Maja 1892. 


ae mennaan mememe a a 


1938 


Weber & Kirschner 
we Lwowie, plae Trybunalski liczba 1. 


= N P Ś e s e 4 Bi li k 
S DEF Najtaniej Płótna ieliznę męską 
ZY $ l 4 KI a pierwszorzędnych fabryk — É g Koszule po zł. 1:60, zi. 2. i wyżej 
go RV. S na $ E NDE 7 NEA $ " 4 x Kalesony od 1:20 i wyżej. 
Ę TV r M Stołową bieliznę, $ PŹ å S g > Przyjmuje zamówienia na bielizny z Sziionów Schrolla 
Re ego A Ręczuiki, chustki do nosa białe i z szlakami $ ży ye S po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
8 2 E kolorowemi, tuzin od zł. 2-50. g A es czasie. 
prod 5 ; y 
y ; iii niu OO www DEEE 
Drobne ogioszenia SB PRAKTYCZNA PRZEPISY B ZI 


pe 2 eemty Gd wyrazm. `’ 


W celu rychłej obsłagi moich 
Bzenownych Odbiorców powiększy 
lam mój zakład artystycznolitogra- 
ficzny ! sprowadziłem Jeszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowsze) kon- 
strukcyl, jestem zatem w możności 
wszelkila zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuje zareówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
ra możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- 


styczno litografiozny we Lwowk, 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 
począwszy sj 1 x. 50 ot z8 
100 sztuk. 2788 


Inseraty ników w kraju i za: 


granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika IL © kj 3210 


Willa piętrowa z ogrodem wśród 
miasta, wolna od podatków do 
sprzedania, Warunki wypłaty uła- 
twicne. Adres: R. 8. T. poste re- 
stante Lwów. ` `- 38526 1—3 


Poszukuje się, 


DZIERŽZA WY 


dobrego rybołostwa pstrągów lub 
szczupaków na wędkę w Galicyi 
w pobliżu stacyi kolejowej. Offerty 
z warunkami należy adresować: 


F. S. poczta Ropienka koło Ustrzyk. 
8527 1-3 


Parasolki | 
damskie i dziecinne «œ uajwiększy:u wy- 


borze towar świeży 1 tanio poleca 
_ nowo otworzzny magazyn nowości 


Wrześniowski & Włodek 


L«uòw Halicka 4 vis a vis apteki 
Wgo Wewiórskiago. 


Krynica dom zdrojowy. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotnie. 
3489 3 6 


———=—— 


WWszelkie 


, i 
tylko w zaanej najlepszej jakości 
i taniej jak wszędzie poleea 


O. T. Winckler 


we Lwowie. 
Na żądanie cenniki gratis i franco 
Obstalunki z prowincyi usku- 
teczniam odwr:'ną pocztą. 
8517 3- -10 - 


DRELIGZKI 


me wszelkieł 
kolorach 


najtaniej 
poleca 


F, Knauer 
Syn 


we Lwox e 


Próbki na żądenie 
| odwrotną poc tą. 


3357 9-12 


Fi ogniotrwałe nowe i uży- 
5 wane poleca najtaniej 
AN Elster, Lwów, Halicka 


25 (Główna trafika). 


do wszystkich dzlen- 


braz hou CIAST ŚWIĄTECZNYCH 


Nejświętszej Pamiy Częstochowskiej pjcków, Mazurków, Bab, 


na grubej blasza cynkowej, prze- TATS 16 Pa 
slicznie malowany, ściśle wedle aero | Tortów 


oryginału, w ramach ozdobnych, 7 , 
strncli, Chleba, Buek, Regali 


szerokioh złoconych (wielkość z ra- 
i różnych Przysmaczków 


mami 115/,, centym ) 
jest do patycia do Kawy, Ilerbaty i Czekolady 


-w księgarni katolickiej 


ira Władysława Miłkowskiegn 


w Krakowie. 


Cena LOCO złr. austr. 
TE- 2540 3—6 


zebrane prgez 
Florentynę i Wandę 
Cena 50 et. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 
56 ct, uskutecznia sie przesyłkę franco. 
| prekarnta nar. W. Manieckiego 


ulica Kopernika l. 7. 
FE FIST aii aii: bic ai: Bir Bid- dd. Mt- id: H 


Te płacy zfratachza Aant, AESA IN 
E a S A gra a ap ge aa E E M, 


Lwowska Fabryka Asfaltu - 


i TEKTUR ulepszonych ogniatrwałych 
do krycia dachów 
S$. Szeligi Łyszkiawicza, inżyniera 
IRR Ó© WY, IKórytma 18, poleca 


A Asfaltową masę elastyczną 
do fundamentów 


[e 

b 

y 
h 

| dia 1zolowania wilgoci kładzioną na mury w GOrACYM KA 
stanie specjalnie do tych celów w fabrycz wyracizuą. Jo- 
dyny dzis pawny środek izolujecy wilgoć, używany dó $) 
budowli w całym świecie, zalecany przez * wszystkie po- 

wagi naukowe techniczne. 


fekiurę uiepszona ogniotrwałą 
do krycia dachów wysckich gaiunkków. 
Eola, 16 metrów |_| od 180 gtr. do GO ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty izelacyjne 
Lak asfaltowy Świecący da konserwacji 
dachów tókturowych, DRZEWA, dachów goażowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


smołę angielską bezwodną. 
Osusża się asfaltem jako jedynym środkiem sna- 

nym dotąd w budownietwie najbardziej. 
zawiigocone Ściany ww mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po- 
krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Moatr ("| 
po 50 do 75 ct  Długóletnią gwarańcję poręcza sie 2. 


EREEREER ELA 
. 3187 17 —100 


m. M AE M W p 


, 
Portland-Cement 


i wapno hydrauliczne w najlepszej 
i jakości u i 


2 mir. 


Maurycego INirensteina 
we Lwowie, ul. Sykstuska 23. 


3871 4-5 


Rok założenia 1855, 


TADEUSZ MIŁASZEWSKI 


ZEGARMISTRZ 
WE LWOWIE, ulica Akademicka liczba 3. 
poleca swój 


skład zegarków kieszonkowych i stołowych, 


ściennych. szwarcewaldskich i podróżnych. 


M” Każda sprzedaż i naprawa pod gwa rancya "GRęa 
8442 5—12 


| 


dowodzi 


rego na 


kość 


R 


my, opaski 


Udpowieuzialny redaktor: 


Pomimo wszechstronnego rozwoj 
połu, żadnemu z nich nie ndało się 


nam danego. 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wie 
w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmiani 


świeżościa, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie ni 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze 
świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego włr. 
, Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego OE ET delikątność, konser- 
e się nadal za AE CR 
LEGGIELA AYD . e, ; 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. “ahl apt, w Tarno- 
wie u Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthalk i w drognerjij A. Haag, 
n a] 


oraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, brs- 


listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy do 
krycie dachów, „ dalej przyjmuje do heblowania i rznięcia 
deski na podłogi, łaty itp. roboty maszynowe, jakoteż KRZE- < 

SŁA OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


to wiec prrawdziwej wartości tego środka upiekszającego, 


rost przez nature 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela padał wydział me P ture samą 


yczny cesar. rosyjskiego 
dniu, i profesor Ryeflach 
uzyskuje się za pomoca postępowania 
d | a e, nadaje mm własność usuwania sta- 
skórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający sie młodzieńczą 
eczystości skóry, plamy, piegi i za: 
niezrównaną gład- 
LBO za dzbanuszek, 


Dr. LENGIELA OPÓ.CREME, da 60 «6. ; De. 
A BENZGE, m sztukę ct. 60 i35. 7 OO et, Wr: | 


(Verkleidungen). listwy profilowane '(karnesy), 


Zakupuje wszelkie materjnły tarte 334i 13-20 


Wacław Niasłowski. x 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej.” z 


Najlepszy spirytus na nalewki, najlepsza * 
wódka żytnia, rosolisy, likiery itp. w c. k. 
uprzyw. Rafinerji spirytusu, fabryce rumu, likie- 
rów i octu 


Juliusza Mikolasza we Lwowie. 
Skład dla miasta L wowa ulica Koper- 6 


nika Fir. 9. 3452 5—? f 
- a "o mm O dm: O E S o. —*- sad 


, Z powodu, że handel farb Wgo Lityńskiego Leopolda posiada największy 
wybór farb artystycznych, pędzli i przyborów malarskich, przeto oddałam mu: 


Wyłączną sprzedaż 


moich farb do malowania na szkle, porcelsnie, aksamicie i t. p. i poleca ten 


Skład.farb i materjałów 


Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 2. 
laskawym uczennicom moim i Szanownej Publiczności. 


A. Michelis 


żubień 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony, 
otwartym zostaje dnia 20 maja. 3322 12—30 

Orząd pocztowy, telegraficany i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
ZONA ni da Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po i 


3486 8-7 
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polecają swój znany od lat prawie 50 obficie zaopatrzony 


skład mebli wszelkiego rodzaju i stylu. 


Jedyny skład i sprzedaż 


Meble się 
ze sławnej fabryki Braci Thonet we Wiedniu 


kas ogniotrwałych z fabryki Teodora Wiesego 


3278 7—10 
te 


i Sp. we Wiedniu. 


To-fosc i zwykłe klosety pokojowe. 


gości. 


Prospekty wysyła na Żądanie administracya, 


„Lekarz zakładu: Dr. Z Rieger, radca zdrowia 
; Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież powadzki. Kąpiele 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
maserka fachowo uzdolni ni). 

NOWOŚĆ !!! Przyrząd rozpyłający wodę siarczaną do 
leczenia chorób nosa, gardla i p uc, niewyłączaiąc gruź- 
iiey. Kspiele zimne rzeczne. Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (mate 
race sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 20 ct. dziennie. Pewna liczba 
mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1 maja do 20 czerwca i w III od 20 
sierpnia ceny o 20%, niższe. W tymże czasie doznają upastu ubodzy chorzy, 
opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwierdzone. Powóz zakła- 
dowy po stąłych cenach na wszelkie jazdy. — Ohszerny, wzo- 
rowo utrzymany park, cleniste świerkowe chodniki, — Kaplica z codzi nną 
raszą W. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu 


BD Od roku 1868 znane "wę 
Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe 


Przez Rawazch lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu 
ropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szcze- 

gólniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 

wyrzuty, tudzież na czerwoność mosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupi 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe rawiea 

40%, amołowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszsl- 

kiemi innemi mydłami amołowcowemi w handlu. Celem chronienia zie 

przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołowoo- 
wego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. MET z iw 

W uporczywych cierpieniach skornych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 
Jako lagodniejsze mydło smołówcowe do umnięcia wszelkich nieczystości 
oery, na ty skórne i na głowie m dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli de codziennego użytku służy, zawierające 85%, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowó 
(ema sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 
w pudełkach po 8 sztuk złr, 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
z SE mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwage: mydło benzoowe 
dla adelikatnienia rc: aeg boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolows do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ickthyilowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowo 
przeciw poceniu nóg ł wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy Środek czyszcze- 
nia zębów. Wszględem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 
kądać mydeł Bergera, gdyk istnieją naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym ma międzynarodowej wystawia farmaceutycznej 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: m pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail m. pp. aptekarzy: H. Blamenfelda, K. Krzytane wskie o, Jakóba Bel- 
30ra, L. Franenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; W Tarnopolu u F, Jamrógiewicza, L. Fleischmanne; w Kopyczyń- 
sach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; ju ap. 5. Ka 
lickiego, w Stanisławowie q A. Amirowicza, J. Mecury i A. Strzemackiago; w Koto- 
Gay gą Bidorowicza i Ed. Stensla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych rss 

cji. 8o 


B E E E E AE a ORKA" 
Rendezvous przejezdnych! 


Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszczędności 
vis a vis hotelu „Imperial“ 


Handel delikatesów i win 


W. MUSIALOWICZA. 


Z komfortem urządzone pokoje gościnne do śniadań i kolacji. 
Doborowe zimna i gorące przekąski przez cały dzień do 


nocy. 
Znakomite piwo pllzneńskia oraz wlelki wybór win krajo- 
wych i zagranicznych. 3531 1—37 
Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety itd. itd. 


W azxrue 


; Zdrój 
siebie zwróciła, 


zolzy, akrofały, 
Miaszkania wygodne, 


Melal zasługi na Wystawie 


PIEGI 
znikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady DB „Christoffa, 
i nie wystepują juź więcej przez 
caly bet letni. Żądaó należy 
tylko prawdziwej zielonem la- 
kiem zapieczętowanej fiaszeczki 

po 80 ot. 


Skład: Ni. Karczewski, dro 
guerja Lwów. 8047 19-24 


Dla P. T. Kapitalistów 
` | Emerytów. 


W miasteczku gdzie jest Sąd, Urząd 
podatkowy, główny dworzec i przystąnek 
kolejowy o godzinę jazdy ze Lwowa ko 
leja oddalonem, znajduje się realność, 
składająca się z domu, palona cegła muro 
wanego o 4 pokojach, przedpokojn, stry 
chu i piwnicy, tudzież z starych oficyn 
drewnianych w których jest drewutnia, 
stajnia na 3 sztuk bydła, magazyn na ma- 
teriał, wędzarnia i praczkarnia wraz z 
ob:zernym podwórzem, studnią i *, morga 
ogrodu mianowicie °, warzywnego a |, 
Ikwiatowego i owocowego z wolnej ręki 
lza 1750 złr, gotówką do sp'zedania. 

Realność ta jest od przystanku kole- 
jowego 100 kroków oddaloną. | 

Bliższej wiadomości udzieli z g-re- 
czności Administracya „Przeglądu“ Lwów 
ul. Sykstuska 1. 45 od godziny 9 rano do 
lszej popołudniu. 8530 1—3 


WL „ARZEIZE - a d 
6, 4 pokoje etc. Pokoje 

kawalerskie, Stajnię , 
wynajmuja Zarząd realnoś'i Emila 


Bertemiljana Brajera w godzinach 


9—12 i 3—5. 2680 847 


dla pp. Gospodarzy, budowniczych i inżynierów. 
Najlepszym srodkiem konserwującym gonto- 
we dachy, sztachety i ogółem wszelki materyał dre- 


wniany. » 
jest pokost naftowy 


posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy 

materyał drzewny a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od 

szkodliwych działań powietrza, a najbardziej chroni od wi)goci, niedo- 
puszcza do pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa. 

Przeto z najlepszym skutkiem należy używać pokostu naftowego 
tam gdzie materyuł drzewny na ustawiczne działanie powietrza i wil- 
goci jest wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega. 

Również do zapuszczania czyli pos ostowania 
wszelkiego drewnianego materyału nadaje się Olej 
naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bo- 
wiem tę ważną zal-tę, iż jest znacznie ydatniejssij i bez porównania 
bo terąz przeszło 40 centów na kilogramie tańszy od lnianego pokostu. 

A gdy pokost naft iwy barwy maturcainej słojów drze- 
wa mie zmienia, przeto ząmiast drogiego pokostu inia- 
mego do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy 
białej, dla swej tAmiOści ze znacznę korzyścią i najleprzym 
skutkiem użytym być może. s 

Jeden kilogram pokostu naftowego kosztuje 12 centów. 

; Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 150 
kilogramów opuszczam na kilogramie 2 centy. 

Na prowincyę wysyłam za przekazem zamówiony pokost do 


wszystkich stacyj kolejowych. , 
PIOFR MIĄACZYNSKI 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramea 


w Zakopanem, stacyi klimatycznej owarty caly rok. 


100 pokoi w cenie od 3 złr. 50 ct. kompietnie urzą- 
dzony, z pościelą, usługą, kąpielami, świecami i hono- 
raryum lekarskiem. Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. 
kwadratowych, w domu" orkiestra, fortepian, bilardy, bi- 
blioteka, czytelnia bezpłatna. Powóz i konie do użytku 


Wielki medal na Wystawie przyrod, lekarskiej w Krakowie r. 1891. 
N MADE led ka AAA YNY] CA a ZA A zda 


MA YSOW/ A. 


<w Galicji 
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny. 


Stacja kolei państwowej Gieybów lub Gtorliee. 
Zdroje szczawy alkaliczno słonej z europejskich najpierwszej 


świeżo ujęte w cembrzyny kamienne głównie żelazo i brom zawierające. 
Zdr 'j stony, jak o tem świadczy rozbiór chemiczny prof. Radzi- 
szewskiego, jest najsilniejszym ze znanych dotąd wód bromowych. — ` 
Bronisława, jedna z najsilniejszych szczaw żelazistych. — 
Zdrój Rudolfa, szczawa jodowo-żelasista silna — Zdrój Wam- 
dy. szczawa sodowo-żelazista. — TORA Józ*fa, szczawa sodowa, 
która ogólna uwagę jurorów na Wystawie 
ża taei oe dm kd m Sia 
obecnym zajeła sobą żywo Komisje przemysłową owskiego Towarzy- 

I az) An A jako perła wód galicyjsuich. | 

Wody Wysowskie zalecane bywaja przez Profesorów Wydziałów 
lekarskich i najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym 
na katary przewodu oddechowego, jako to: oskrzeli, pluc i gardła. na 
cierpienia przewlekła żołądka i jelit, równiek na choroby niewieście, 
niedokrewność i blednicę 
łazienki z komfortem urzadzone. Restauracja do" 
skonała. Sklepy z wiktuałami. Mleko i żętyca. Lekarz zakłado- 

wy. Poczta. Doborowa muzyka. 

Otwarcie pory kąpielowrej L czerwca. 
Składy wód wysowskich we wszystkich aptekach i handlach wód mi- 
neralnych; we Lwowie u pp. Goldbauma, 

i apt. Sklepińskiego. 


przemysłowo-rolniczej w Przemyślu 1882. 


| 


| Gorzelnik 


obznajomiony z najnowszemi apa- 
ratami, który stawiał już gorzel- 
nie parowe, rutynowany manipu- 
lant, obecnie w miejscu poszukuje 
posady od * lipca lub 1 paździer- 
nika rb. Łaskawe oferty prosi pod 


33860 5? właścici:1 r. fideryi :pafty we Lwowie, Sykstuska 47 


0-02000:0-0 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zarządzca : Walenty Hodak. 


„Gorzelnik* do Administracyi tego 
pisma. 3503 2—6! 


8390 3—6 


a t Tr na 
blerem zwana, w roku 


Mendrochowicza, Weinreba 
36 5 


Die Modenwelt. 


Jlluftrwte Settung für Toilette und 
Handarbeiten. 
ZAbriih: 
4 Nummern mit 2009 
Ubbilbungen, 14 Bóynitie 
mnufters Beilagen mit 
250 Mufter:Dorzeidhnun: 
gen, 12 grope farbige 
Moedenbitder mit 80 bis 
- 00 $iguren 


„ Preis vierteljakriih 1 M. 25 Dł. = 75 Kr. 
Qu beziehen durch alle Budlandlungen u. Pofłane 
falten, Probe- Nummern gratis und franeó bei ber 
Erpedition Berlin W, 35. — Mien I Operng. 3. 

Mit jabrlich ywit 


groben farbigen Modenbildern, 


2293 17—20 


Gimnastykę 
pokojową i ogrodową kompletną 
od 8'50 do 12 złr. 
poleca magazyn zabawek 


Henryka Miillera 


Lwów Halicka 1. 6. 


Cenniki na żądanie darmo. 
i 8415 2—2 


Meble żelazne 
ogrodowe 

z pierwszej c. k. uprzyw. fabryki 

Aug. Kitschelta Spadkobierców 


we Wiedniu 
mianowicie: 8582 1—8 
Kanapki. Fotele, Krzesła, 
Stoliki i t, p. 
niemniej : 
Meble żelazne pokojowe : Łóżka, 
Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Sto- 


liki do mycia, Materace druciane, 
Wiaszadłia na suknie, Drabinki, 


Postumenty na  deszczochrony 
itp it p. e 
polecają 


na składzie komisowym | 
po cenach fakrycznych 


Gebhardt & Christianos 


Magazyn Porcelany i Szkła 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 1. 


i 


